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W ybory do parlamentu
w Niemczecli.

B e r lin . (B. Wclffa). Ostateczny rezultat od­
bytych w  piątek w yborów  do parlumentu o^zed- 
staw ia s ię  jak następuje; W ybrano 237 posłów , 
przeto zachodzi poirzeba 160 w yborów śc iś le j- 
szych , fjay i parlam ent liczy  S97 członków.

Zdobyli mannaty; Centrum 89 , niem iecko- 
Lonserwatywni 41, socyaliści 29 , narodowo-1 ue- 
rałni 20, P o la c y  18, stronnictwo Rzeszy 10, Al­
zatczycy i bezpartyjni 10, w clnom yślna partya  
ludow a 6, ekonom iczne zjednoczenie 4, stronnic­
tw o reform 3, niem iecka party a ludow a 2, zw ią ­
zek rolniczy 2, wolEom yślne zjednoczenie 1, par­
tya m ieszczpóska 1, Dończyk 1.

Do ściślejszego  w yboiu  przychodzi; 29 kon­
serw atyw ny en, 19 ze stronnictwa Rzeszy, 5 P o ­
la k ó w , 31 z centrum , a8 naroJow o-lineraloycn, 
w olnom yślna partya luuow a 27, wolnnm yslne  
zjednoczenie 12, socyalistów  92, m ieszczą ńska  
partya 2 , dzicy liberali 3, W elfow ie 4. dzicy 4, 
partya reform 3, zw iązeb rolniczy 8, zjednocze­
n ie  ekonom iczne 12, niem iecka partya lu d o­
w a 11.

K on serw atyści 
Stronnictw o Rzeszy

P o la c y
Centrum  
Narod.-liberalni „ 4
W olnom  p. ludowa „ 4
S o cja liśc i „ 1
W elfowie n —
Zjednocz, ekonom. „ 1
Partya mieś czr.ó „ 1
Dzicy liD erJm  n 1
Dzicy konserwatyw. n 1
Partya reform „
Z w iązez chłopski „ —

W ynik wyborów z r. 1903 
staw iał

W ybór głów ny  
Centrum 88
Socyaina demokr&cya 56 
K onserw atyw ni 
W oln o Jconserwat.
A lzatczycy  
P o la c y
R ć ia e  otronnictwa  
N arodow o liberalni 
W olnom ysm i ludowcy  
W olnom yśm e zjedno­

czenie 
Poiudniow o-m  sm par­
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Z porów nania okazdje się, że P o lacy  obe 

cnie odruzu zyskali o dwa n un d aty  w ięcej, niż 
m ieli; nadto w  5 okręgach przychodzą do wy­
borów  .cislejszych . Jeśli, jak  w. r. 1903, zdobędą  
ie«zcze orzy ściślejszych wyborach trzy m andaty, 
to m ieliby 21 m andatów, tj. liczbę, jakiej dotych­
czas nie m ieli. D otąd  raz tylko w  r. 1893 w e ­
szło  do parlamentu 19 P olakuw .

K lęsk ę ponieśli socyaliści. Zdobyli tylko 29 
m andatów, w 92 przychodzą do ściślejszych w y ­
borów . Poniew aż w rozw iązanym  w łaśnie parla­
m encie m ieli 81 g łosów , przeto, aby nic m e £t>*a- 
cić, tylko utrzym ać się w  dawnej sile , m usieliby  
przy ściślejszych  w vnorach zdobyć az 52 m an­
datów, co jest pruwie n iem ożbw tm . W  r. 1903  
przy pierwszych w yborach  odrazu zdobyli 56  
m andatów, a w ięc o 27 w ięcej, niż w  piątek.

Centrum, pom im o w ysiłków  rządu, utrz/m a  
prawdopodobnie sw ój stan posiadania. Zdobyło 
ono przy onegdaj szych w yborach 89 m andatów, 
w ięc o jeden w ięcej, niż przy pierwszym  wyborze 
w  r. 1908; aoy utrzym ać swój dotychczasow y  
•tan  posiadania, m usi jeszcze zdobyć 11 m anda­
tów , co  jest prawdopodobnem , gdyż kanny J ad  
centrum przychodzą do wyborów ściślejszych  w 
81 okręgach w yborczych.

W. Ks. Poznańskie.
B crlfn . (B . Wolffa) Z w yborów  w Wielkiem  

K sięstw ie Poznaóskiem  znane są  następujące  
w y n ik i:

W  okręgu odolanow sko-ostrow sko- ostrze- 
szowąkó-kępińskim  wybrany ks. Ferdynand R a­
dziw iłł z A ntonina.

W  okręgu ^znm oiclsko - m iędzychocko- 
s k w i* .. , Adku-obornickim wybrany hr. M ielżydski 
z Chob enic.

W okręgu śrerasko-średzkim  wybrany dr. 
Alfred Chłapowski z B m ikow a.

W  o_ręgu kością ósko-śm igielsko-grodzisko-  
now otom yskim  wybrany dr. Skarżyński ze 
Spiaw ia.

W okręgu szubióske-żniósko-w yrzyskim  w y­
brany Leon Czarhński z Torunia.

W OKręgu krotoszy ńsko-koźm ińskim  wybra­
ny dr. W ładysław  M ieczkowski z Poznania.

W okręgu Poznań (m iasto i powiat) w y­
brany ponownie Bernard Chrzanowski z Po­
znania

W  ouręgu w rzetinsko - p leszew sko - jaro­
cińskim  wybrany Leon Czarliński z P o ­
znania.

W  okręgu inowrocławsko-strzeli ńsho m ogi­
leńskim  wybrany dr. Zygmunt D ziem bow ski z 
Poznania.

W okręgu raw icko gostyńskim  w yhrany ks, 
Antoni Stychel z Poznania.

Siązk aómy.
P e r lin  (ó  W c iffr ) Na Górnym Ślązku o- 

głoszono następujący w y n ik :
W okręgu katow icko-zabrzew sm m  wybrany  

W ojciech  Korfanty z K atow ic.
W okręgu gliw icko tuszew sko lublinieckim  

odbędzie się w ybór ściślejszy m .ędzy kandyda­
tem centrum Chrząszczem  a Polakiem ks. Jan­
kowskim .

W  OKręgu opolskim  wybrany P olak  X .  
Brandys.

W  okręgu pszczyńsko-rynnickim  wybrany  
Pole i  uj. proboszcz Skow roński z Lgoty.

W okręgu bytom sko-tarnogorskim  wy orany  
redaktor Adam N apieralski z B ytom ia .

W  okręgu kozielsko-strzeleckim  odbędzie 
się w ybór ściślejszy m iędzy redaktorem  Józefem  
Siem ianowskim  z Gliwic a, kandydatem centrum  
X. GHorackym

W ie le ń  K o ło  p o ls s ie  w ystosow ało  z oka­
zy]' zw ycięstw a wyborczego na Górnym ślązku  
depeszę gratulacyjną bo redaktora N ap.eralskie  
go w  Bytomiu.

Prusy 7auhodnie.
B erlfn  (B. W olffa.) W  Prusieoh Z achod­

nich znane są  następujące w y n ik i:
W okręgu ch e łm iń sk o -w ą g r ew sk o - torun  

skim  wybrany kandydat narodow o-liberalny Or- 
tel przeciwko X. Feliksow i Boltow i ze Srebrnik

W okręgu św iedz im odbędzie si^ wybór 
śc !ślejdzy m iędzy polskim  kandydatem Jaw or­
skim Julianem  a kandydatem  partyi państw owej 
Holzem .

W  okręgu chojnicko-tucholskina w ybrany  
W iktor Kulerski z Grudziądza.

W  okręgu kortusko pilsko wejuherowskim  
wybrany Janta Połczyński.

W okręgu cłuchow sko złotow skim  odbędzie  
się  w ybór ściślejszy m iędzy W ilkensem a W ikto­
rem R om anem  Koiuierowskim

W okręgu grudziądzko-brodnickim  przyjdzie 
do ściślejszego wyboru między adw. dr. Łaszew- 
sKim z Grudziądza a narodowym  lioerałem  
Siegcm .

Wyb«r] ściślejsze.
B e r lia . Ze strony rządu zdwojoną będzie 

agitacya, aby rozbudzone uczucia narodow e pod 
trzym ać takZe przez czas wyborów ścistych. 
Stronnictwa m ieszczańskie wydadzą apel, aby 
nikt nie zaniechał jaw ienia się u urny w y­
borczej.

P ow szech nie się  spodziew ają, że socyalni

demokraci, cnocby odnieśli sukcesy przy wybo­
rach uzupełniających, nie osiągną liczby 56, któ­
rą w r. 1906 osiągnęli w pierwszych już wybo­
rach i w  najlepszym razie Uczde ich m andatów  
wynosić będzie między 45 a 50.

Centrum ostało s ię  n ie, Uiiiuzone, lecz rząd  
pociesza s ię  tern, że  solidar iosć t* klubie tym  
osłabnie i że konserwatywni jugc członkow ie bę­
dą graw itow ać ku konsers atystom .

B e r l in . Z wybitnych posłów wybrani zo­
stali ponow nie m iędzy innym i przywódca cen  
trum Spahu, Krecher, Schedler i ks. Ahrenberg, 
ze socyalistuw  Molkenbur i Auer, z partyi w ol- 
nom yślntj Schróder z narodowo-liberalnej Bas- 
sorraan i znany pastor Stócke.

B er lin . ,Nordd Allg. Z t g /  pisze: Sąd lu­
du, który g łosił s Vorwkrtsl(, w ypadł na nieko­
rzyść socyaliotów. N iem cy dowiedli, ze nie znio­
są  obrazy narodowego charakteru i narażania  
przyszłości państw a. Twierdzenie, że wzrostu so- 
cyalnych dem okratów nic m e id oia  powstrzym ać, 
okazało s ię  niesłusznem .

D r e iu o . ,D resd en er  Journal* donosi, że 
król Fryderyk August w ystosow ał do m inistra  
spraw  wew nętrznych hr. Huhenthala nnstęptjącą  
d ep esz ę : Muszę panu w yrazić m oją szczerą ra 
dość i zadow olenie, jakie odczuw am  z powodu  
rezultatów wczorajszego dnia. Żyje jeszcze stara  
wierność Sasów , Mam nadzieję, że jest to dobry 
znak na przyszłość. Fryderyk August.

Koleje totalne.
(Sobetnie posiedzenie Izby posłów.)

WR-deń. W  Izbie posłów  w da.szym  ciągu  
dysk u sji nad przedłożeniem  o kredytach na sa -  
nacyę istniejących koiei lokalnych, poseł Breiter 
dom agał się przebudowy dw orca L w ów -Podzam - 
cze i zw rócił s ię  z prośbą do ministra Kolei, aoy 
przy ustalaniu trasy dia kolei L w ów -Stojanów  
uwzględnił w  ększe m iasteczka, położone w  tej 
okolicy.

Przedłożenie w raz z rezolucyą przyjęło.
Pos. S  t w  i e r t n i a referow ał projekt usta 

wy o kredycie na w ypracow anie projektu kolei 
Jasło- K onieczna, w yrażając nadzieję, że rząd 
wszystKo uczyni dla przys p u szen ia  technicznych  
robót przedw stępnych, aby w  najbliższym  czasie  
m ogła być przedłożoną u staw a o przystąpieniu  
dc buaow y tej kolei W k ró  v  ośw iadczył się  
referent za  przedłużeniem  tej ućai do D ębicy.

U stawę przyjęło w arugiem  i trzeciem  czy 
tan iu .

Z kolei rozpoczęto dyskusyę nad kredytami 
aia kilku nowych kolei lokalnych, w tem także 
galicyjskich.

Pos. K o l i s c h e r  w yraża życzenie, aby 
obecnem u m inistrowi kolei danem było naprawić  
długoletnie zaniedbania sw eg o  poprzednika. M ó ­
w ca  w skazuje na nieporządKi na kolei Północnej 
Siosunki na tej kolei byty pow szechn ie znane; 
przecież z ław  polskich p. W ittekow i dość c z ę ­
sto  przypom inano, że  kolej, Ktorq się  chce upań­
stw ow ić, nie zostaw ia się tak bez opieki. Czyż 
n e jest wstydem, że jeżeli ruch tylko trochę się  
wzm oże, następuje stagnacya na naszych kolejach  
państw owych? W  każdeco: przedsiębiorstw ie k o ­
nieczną jest rezerw a. Gzyż nie jest wprost sk an ­
dalem , iż na lin ii kolejow ej, w państw ie, które 
jest także m ocarstw em  w ujskowem , zapasy w ę ­
g l a — jak to m iało m iejsce na kolei Północnej — 
wyczerpano, tak, iż m ogło się tc w  rasie powa  
żnego wypadku skończyć fatalnie? Obecny m in i­
ster nie ject za to odpowiedzialny, a każdy obej- 
m ający tak ciężki urząd, w  którym tyle zan ie­
dbano, znaiazłby się  w  taKiem sam em  położeniu  
N atom iast zasługuje na uznanie i w dzięczność  
obecny m inister kolei za to, że urzędow anie sw e  
rozpoczął od osobistej inspekcyi objektów , stoją­
cych pod jogo zarządem . Stronnictwo m ów cy  
wita też z zadow oleniem , że m inister w  swej 
urzędowej podróży zw idził także G alicyę Ze sta ­
now iska ogólno-austryackiego byłoby życzeniem , 
aby takie w izyty s ię  powtarzały, c c  leży  także 
w interesie poszczególnych krajów (potakiwania.)

W dalszym  ciągu  swej m owy w yraził pos 
K olisch er ubolew auie, że w Galicyi, a częściow o  
także na Bukow inie, lin ie , które powinny być 
kolejami głównem i I i-g o  rzędu, buduje się  jako  
koleje lokalne, jak  np. lin ia, która ma łączyć  
stolicę z państw em  iosyjsk iem . K oleje lokalne 
powinny łączyć głów ną sieć z m ałem i ocntrami, 
nie zaś zastępow ać lin ie główne. Oprócz tego  
należy podnieść trudności, jakie w  G alicyi sp o ­
tyka urzeczywistnięa<e projektów kolei lokalnych  
z powodu rozm aitych żądań adm inistracy: w oj­
skowej. M ówca poleca m inistrowi kolei szczegól­
nie uchw aloną przez kom isyę rezolucyę w  spra­
wie zapew nienia rychłej badow y kolei S w oszo ­
w ice M yślenice-M szana Dolna. — Dalej podnosił 
m cw ca konieczność rozw inięcia kole Północnej 
przez upaństw ow ienie kolei Trzebinia - Skaw ce i 
upaństw ow ienia kolei L w ów -B cłzec, która w 
daiszym  ciągu będzie b ezp ośred n im  połączeniem  
m iędzy W arszaw ą, L.wowem a Tryestem . Muw- 
oa zakończył życzeniem , aby, gdy n ow a izba się  
zbierze, m inister Derschatta mógł w polityce k o­
lejowej rozwinąć wieiki program oparty na eko- 
komicznej podstawia finansowej.

Minister kolei dr. Derschatta om awia osta­
tnie przeszkody w ruchu na kolei Północnej. 
W skazuje na cad zw yciajna  -w etożec ■ się  zuchu  
i na anorm alne stosunki atm osferyczna, na śn ie­
gi i m rozy i na iiczne wypadKi zasłabn ęeia  pro 
w adzących lokom otyw y, na brak wagonow , lo ­
kom otyw  i węgla. Go się  tyczy specyalnie sto- 
saok ow  na kolei Północnej, przypom ina in mister, 
że przedstawił je s/.czegółow o k o m sf i,  tak, że
0 braku w agonów  i lokom otyw  aa tej kolei w ie­
dział nie tylko on, ale i komisya. Go -ię tyczy  
zapi sów  w ęgia , to dnia 1 listopada 1906 sta n 
zapasów  w ęgla w ynouł 23.400 ton, co  od p ow ia­
da pokryciu potrzeb na 3 tygodnie. Dopiero od
1 grudnia zapas ten zaczął ciągle m aleć aż 1 > 
9700  ton (G łosy: Słuchajcie I S łuchajcie 1) Przy 
czyny tego spadania zapasów  me m ożna było  
stw ierdzić. B yć m oże — choć d z.ś jeszcze nie 
m ogę tego stanow czo u trzym yw ać — ż« d o­
staw cy w ęgla, zam iast dostarczyć go kolei Pół 
nocnej, sprzeuuwali po wyższej cenie innym  od­
biorcom. S ą  to wypadki, w  których co prawda  
m ożliwą jest droga sądow a, lecz w  danej chwdi 
droga ra nie m oże dostarczyć węgla. Minister 
poczyn ił także w szelk ie zarządzenia, aby zapo- 
b.eai brakowi w ęg la  w Wiedniu i w  zakładach  
przem ysłowych.

Daląj stw ierdził m .nister nadzw yczaj k o ­
rzystny stan  finansowy kolei Północnej w ostat­
nich latach i zspew nił, że powrót noim alnycb  
stosunków na tej kolei nastąpi w na b i i s z .m  
czasie, m im o, iż bardzo silny ruch trwa dalej. 
W spraw ie zarządzenia pruskiej dyrekcyi koleją 
wej co  do nieprzysyłania w ęgla  ośw iadcza m ini­
ster, że osobiście u w aża to zarządzenie za nie- 
iisoraw iedliw ione i poczyni leż odpowiednie 
kroki. W odpowiedzi na w yw odj pos. Kohschera  
ośw iadcza m inister, że spraw a upaństw ow ienia  
kolei L w ów -B ełzec jest obecnie p rzeim iotcai stu- 
dyów  w m inisterstw ie, a rząd n ależycie ocenia  
w artość tej kolei i znaczenie jej dla uzupełnienia  
sieci kolei państw ow ych w Galicyi. Spraw a u- 
państw ow ien ia  kolei Trzebinia-Skawce jest rów ­
nież przedm iotem  dokładnej rozw agi i minister 
sądzi, że będzie mógł nowej izbie dotyczącą  
u staw ę przedłożyć.

Izba przyjęła przedłożenia w e w systkich  
czytaniach.

P. Schónerer w  dłuższej m owie uzasadnia* 
w niosek  nagły, dom agający się zn iesien ia  30 ro z ­
porządzeń wydanych za poprzednich rządów na 
podstaw ie § 14. M owę sw ą zazoń czy ł p Schc 
nerer o k rzy z iem ; Heil dam deutschem  Kaiser I

N agłość w niosku odrzucono.
P o  dłuższej dyskusyi przyjęła izba także 

ustaw ę o o d s z k o d o w a n i u  z a  w y p a d ­
k i  a u t o m o b i l o w e .

Obrady przerwano o godz. wpół do 11 
w nocy.

Następne posiedzenie odbędzie się w po­
niedziałek o  godz, 11 rano.

Koresponćbncye.
N iz z s  22 stycznia.

(.Z.ma na Riwierze. — Ubytek cudzoziemców. — 
FiL .eo 8zu'.erni i skutki zamknięcia domów gry.)

Także 1 m ieszkańcom  „złotego wybrzeża*, 
słonecznej R iiie ry  francusaiej daje s ię  odczuwać 
dotkliw ie ostra, tegoroczna zim a. W praw dzie w  
Nu.zy M ontecarlo, S an  R em o niem a śn iegu , ale 
m im o tego w ieczory i ranki byw ają bardzo c h ło ­
dne. Z  tem  wszystkiem  u a „Cote d’Azuru n.ebo  
jest zew sze jasne, bezchm urne, błękitne, a okoIo 
południa powietrze jest tu bardzo lagodae i c ie­
płe. Ruch na,większy jest w centrach kąpielo­
wych m ędzy godz. U  a 3  popołudniu. Chłodna  
stosunkow o zim a na R irierze w strzym ała bardzo 
wielu cudzoziem ców  od przyjazdu w te strony. 
W łaściciele hoteli, pensyoaów  i kluby narzekają  
na złe czasy.

Osobliwie kluby. Im teraz zagraża pogrom  
„ d e b a c l./,  ruina materyalna W iadom o, że mi­
nister Glemenijeau pozam yaaf w da^yżu m nóstwo  
kiubów Kaieianyoh. Ale n .etylko w stolicy Fran  
cyi. Ta^że i na B iv ierze zan osi się  tym' dn.ami 
□a zagładę w szystkich uieraal dornó* gry i ru i­
nę m ateryalną krupierów, w łaścicieli kantorów  
w yarany, a także satelitów  szulerm : rozm aitych  
„niejasnych figur* i  dam z półćwiata, które w 
oczach władz dopiszczał?  s .ę  jasirrawy :h nadu­
żyć, a naw et wprost roabojów na bogatych, a 
lekko nyslnych  cudzoziem cach, przybywaj jcych  
aa R irierę z rożnych stroa św iata. Możnaby po­
wiedzieć, że w o3Latni.ti latach powróciły czńsy  
roz bciniczYch piratów, którzy w  średnich w ie­
kach byli plagą i utrapieniem m ieszkańców  s ło ­
necznego wybrzeża.

W sam ej Nizzy istn ieje obeco.e 23 kół 
( .c » r c le s ,‘), w których oprawia s ię  baccarat. J e ­
szcze liczniejsze są „cercdes bo ixtes“, do którycn 
gracze wchodzą bez eerem om i, bez przedetawie- 
nia się Nadto w N.t?sy są dwa kasyna, w któ- 
rycu staw ki wynoszą nieraz dziesiątki tysięcy. 
Czysty dochód sculerni w „Casino mutficipal* 
wynosił w ubiegłym sezonie około IG milionów  
vV różnych „Musichales* um ieszczone są w w e­
stybulach szulernie. w  których gra się  kulkami 
w „m ał* ruletę*. I  tam łatw ow ierni tracą ty­
siące. Temu wczystKiemu p o łożf kres uchwała  
parlamentu francuskiego, m ocą której na wta 
ścicieii s•mierni będą nałożone bardzo wysokie 
kary. Nietkniętem pozosia„ie tylko Montecarlo, 
w kb. Monaco, które to księstw o jest ped p ro­
tektoratem  Francyi i całkow icie od niej balezoejr. 
W idocznie ks. Grimaldi um ie dbać o sw* m- 
fceresy

Na zam knięciu dom ów  hazardowych w  
Nizzy, M entonie, P au , Biarritz, V ichy, Aix les 
Bains, T rourille, Dieppe i w. i. utracą m etyiko  
w łaśc ic ie le  szulerm , lecz ta k ie  i w szystkie te  
m iejsca klim atyczne i kąpielowe. KasyLa utrzy­
m ują w  N izzy, Aix, Vichy itd. liczne przedsię­
biorstwa sportow e, w yścigi, regaty, datei łe» tr f, 
hale koncertow e, w ystaw y. Setki tysięcy franków  
płacą kasyna za te przedsiębiorstwa.

Całe życie ekonom iczne w  departamentach, 
w których się znajdują uzdrowiska i stacye z i­
m owe, je s t  ugruntowane na grze publicznej. 
Kredyty hipoteczne, jakich „Credit foucier* u- 
dzielił różnym p-zedsięb.orstw om  w  Viohy, w y­
noszą 30 m ilionów, w Niz^y przeszło 100 m ilio­
nów. Wartość nieruchom ości w tych m iejscow o­
ściach  obniżyłaby się znaczr ie„ gdyby dom y gry  
zniesiono, a h ipoteki utraciłyby bardzo w iele na  
swej pew ności. Nizza, Y ichy, Pau i B iarritz  
płacą m iliony franków tytułem podatków pań­
stw owych. A. zatem  i Ludze. państw owy utraci 
na zam knięcia dom ów  gry. W strzym ane zostaną  
dalsze budowle różnych wA i hoteli i tysiące ro 
botniKów pozostaną bez zajęcia. R. Pot

Róża Rawicz Denbitiska

Małżeństwo.
Pow ieść.

(Ciąg dalszy.)

T rzym ała do cttrztu Lucyę, M ieczysława  
i Kazimierza, Dyonizę, którą w ychow ała staran­
nie, Euzę 7 dalszycL slio n , Andzię, która dotąd  
m ając lat 15 pod jej opieką się  chow ała i w iele, 
w iele innych. N ieraz w czasie wakacyj lub św ią t  
roiło się  dużo chrzestnych syn ów  i córek u pani 
Lm ilii i z*.wsze mów iii, że nigdzie im tak dobrze 
nie jest, jak w ukochanym  Looruw ie.

Pan Apolinary szczególne m iał upodobanie  
w tow arzystw ie tych dzieciaków i w ym yślał im  
najrozmaitaze rozrywki. M ieczysław  i Kazimierz 
ciągnęli tam  sia le , jakby do sw ego griiazda i 
w późniejszych latach  wspom inali zaw sze o tych  
chwilach sw obody, pod okiem  chrzes.nej matki 
przebytych W szjstko mija na św iacie a w spom nie­
nia m łodość zostają  i rozchmurzą nieraz stru­
dzone życiem  czoło

Pom iędzy tą sporą liczbą chrześniaków  i 
w ychow anek m .ała pani R ajew sza  kilka wybra­
nych, którymi więcej s ię  zajm ow ała . Do tych 
uprzyw ilejow anych należała D yoniza L em ew ska— 
zw ana D yzią. Górka dzierżaw ców , w najbliższem

sąsiedztw ie Z borow a, osierocona od dziesiątego  
roku życia, dostała się  pod opiekę tej szlachetnej 
kobiety, która zastąpiła dziewczynie rodziców . 
Dz.ec ao było zdolne i bystre po kilku latach  
nauki w domu pani Em ilia oddała ją  na naj- 
pierwszą penwyę, gdz.e pochłaniała nauki z c a ­
łym  zasobem  jakiejś niezwykłej gorliw ości i oży ­
wienia, które objawiała przy każdej sposobności 
i czynności choćby zwykłej. Pani E m ilia  nieraz, 
gdy D yzia była jeszcze pud jej okiem , napom i­
nała j ą : „pomału, nie sp iesz się, nie m a nic 
pilnego1*, ale dziew czynka czy zakładała ogródek, 
czy plewiła grządkę, zaraz rozw ijała całą  ener­
gię. Tak było i z naukam i. P ęd ziła , przeganiała  
koleżanki, które nrzezwały ją  „Iskrą*, ale ko­
chały j% przeważnie wszystKie, bo w yrabiała im  
zadania i chętnie w nauce pom agała N auczy­
cielki lubiły J3> bo n ietylko była zdolną, ale i 
nie zaniedbała żadnej lekcy] a przy tern miała  
nadzwyczaj miłe obejecie, tak, że nazw ały ją  
przyl.pką. Dyz'-» przeto m iała powodzenie na 
pensyi i łaski nieograniczone u chrzestnej m atki, 
której n ieraz zarzucano, że psuła sw oją faw o­
rytkę. „Ale kiedy to t»k«e lube d z ie c k o b r o n i ła  
się  opiekunka.

Cztery lata spędziła D yoniza na jednej i 
tej sam ej pensyi, w  sieam nastym  roku skończyła  
nauki i m iała już po w akacyach zostać w domu. 
Dyrektorka zakładu w  ostatnim  roku urządzała  
dla panienek starszych m ałe w ieczorki. N a jednym  
z nich poznała bratanka przełożonej pensyi p in a  
A ntoniego W anickiego, m ającego już lat 30,

urzędnika T ow arzystw a ogn iow ego. Młody cz ło ­
wiek ten zakochał się  w niej szalen ie i gdy d o­
w iedział się, że Dyzia już nL pensyę b># w róc:7 
ubłagał sw oją stryjenkę, by go ośw iadczyła  
opiekunce.

Pani dyrektorka, która zaw sze była zapra­
szana w czasie wakacyj na parę tygodni do Z b o­
row a, podjęła s ię  tej m isyi i jadąc na w ypoczy­
nek, zabrała ze sobą p. Antoniego W anickiego,
i bez w ielkich cerem onij ośw iad czyła  gc o rękę 
D yzi.

Chrzestnej m atce młody człow iek podobał 
się, pozw oliła mu n aw et od czasu  do czasu  przy­
b yw ać do Zborow a, zastrzegając się  atoli, że 
przed dwudziestym  rokiem  nie zam ierza D yzi w y ­
dać za mąż P anienka też nie śp ieszyła  się  z w yj­
ściem  za m ąż, bo było jej dobrze pod dacnem  
chrzestnej m atki.

Zajm owała się  tym czasem  uczeniem  małej 
Andzi. a sam a pochłaniała książki z biblioteki 
pana Apolinarego i gdy ją  pani Em ilia często  
w idziała piszącą, :.a zapytanie, odpow iadała, że 
robi sobie różne w yciągi naukowe z ksiązeK. 
Pani Em ilia jednak zaglądnęła raz do tego nota­
tnika i dowiedziała się, że D yzia  m iała upodo­
banie w p saniu w ierszyków  i opowiadań proza. 
W prawdzie nie była radą tej sk łonności do pióra 
swej w ychow anki, ale nie sp osób  było tego jej 
zabronić. Jak będzie m iała obowiązki św ięte do 
spem ienia, braknie jej czasu —  m yślała — i tam  
uspjK oua się, m e robiąc Dyzi u w ag p rzedw cze­
snych

Pan Antoni coraz więcej podobał się  obojgu j 
państwu, a gdy w tym czasie i zaaw ansow ał do , 
piacy 4 tysiące zł., poprosił młody cz łow iek  op ie­
kunkę o skrócenie czasu oczekiwania i w d zie­
w iętnastym  roku życia  Dyzia wy ła  za  m ąż

Hucznem  w eseliskiem  zakończyła &>ę ta 
spraw a sercow a. Dyzia wybrałe za drużbów Mie­
czysław a  i K azim ierza, którzy m ieszkali w  nai- 
bliższem  sąsiedztw ie Z borow a. Piętnastoletnia A n  • 
dzia była m iluchną drużką, z siostra pana A nto- 
m ego, też m ało co starsny.

Chrzestna mat!:a była spokojną o los w y- 
cńow aaki, oddała ją  człow iekow i, jakby stw orzo­
nem u, by u szczęśliw ić i '.zapewnić los kobiecie.

— Mam nadzieję i prawie pew ność, źe to 
będzie szczęśliw e m ałżeustwo — m ówiia do męża 
pani R ajewska.

IY Katastrofa.
Obraz K azim ierza był zupełnie w ykończony. 

Znaw cy i profani musieli przyznać, że nie za ­
w iód ł oczekiw ań, ale w ysłanie obrazu na w y sta ­
wę w  Krakowie przejm owało m alarza trwogą; 
jakie będzie tam jeg o  przyjęcie. N iedługo atoli 
czeka! na ocenę sw ego talentu, SuKces był zu- 
pefnw i Kazim ierz odżył tem  niespodziewanem  
powodzeniem .

Odiuz był dużych rozm iarów . Przedstaw iał 
po morzu płynącą barkę. D w ie  p ostacie obok  
siebie siedzące były dziw nie pociągające —  
i piękne. M łodzieniec trzym ał za  rękę dziew czynę  
i M ówił jej jak ieś gorane s łow a . Ona zasłuchana

patrzyła w  niebo rozm arzonem i oczym a. Idealnie  
piękna, ca ła  w  bieli, kapelusz się  osu nął a fala 
rłotyck w losow  iśc ie tycyan ow sjich , wiatrem roz­
wiany cn, okalała wdzięczną postać. Typ w iośla­
rza był trzecią figurą w  obrazie — sm ukły, silny, 
choć nie młody już, trzym ał wprawną 2yiastą  
ręką — z poonies.onem i rękawam i koszuli ku ra­
m ionom , w iosło , spoglądając z pod oka nu 
m łodą parę.

M łodzieniec w fantastycznym  dużym kape­
luszu  i enustką zw iązauą niedbale na szyi, m iał 
pozór artysty.

Najpiękniejszy z w szystkiego i nąilrudniej 
szy do w ykonania był koloryt obiazu Z acho­
dzące słońce rzucało różow e św iatło na morze, 
niebo i barkę.

Kilka m ew  białych unosiło s ię  w gorzc.
Z achw ycona dz.cn czynł  była w yraźnie o- 

czarow ana tym  cudem.
Patrząc na obraz ten m im owolnie przy­

pomnieć się  m usiał wiersz Heinego
Patrzy dziewczyna w  morskie przestworze,
Z piersi wydaje westchnień bez końca,
Cóż ją  tak barazo zachw ycać m oże?
A ch! sachód sło ń ca ,..
N iech raczej panna czoło wypogodzi, 
Doświadczonemu da wiarę 
Słońce ro co az.eń wschodzi i zachodzi, 
l o  przedstawienia, jak sv. ;a< j t stare.

(C. d. n.)



GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 29 stycznia 1907 Nr. 24.

Powody wykluczające od wyboru
wedle ordynacyi wyborczej.

(T. W .) Im szersze m asy ludności powołuje  
się  do urny w yborczej, tem staranniej rząd baczy  
na to, ażeby osob y wykluczone w edle u staw y od 
g łosow an ia  z powodu n iegodności lub n iezda­
tności n ie  b yw ały  dopuszczane do oddaw ania  
giosu przy akcie w yborczym , w skutek  prostej 
n ieu w agi organów układających listy  wyborcze 
lub w skutek  niedostatecznej znajom ości przepisów  
■stawy, wykluczających p ew ne jednostki od pra­
wa głosow ania. Tam, gdzis ruch przedwyborczy 
Pędzie z pew nością bardzo gorący i żyw y, a fa le  
agitacyi i nam iętności przedwyborczej będą szły  
nieraz bardzo wysoko, władza czuw ać będzie nad 
tem, by o rezultacie głosow ania w pewnym  okrę­
gu nie rozstrzygnęły m oże osoby, najmniej do 
tego powołane, bo takie, które nieprawnie na 
lis tę  w ynorczą w pisano i n iepraw nie im kartę 
głosow ania w ystaw iono. Skoro głosow anie po­
w szechne a równe m a być św iadectw em  d oj­
rzałości politycznej całego społeczeństw a i naj­
w yższym  w yrazem  jego  w olności obywatelskiej, 
to niechajże w ybory będą rzeczyw iście godne  
tych dojrzałych i wolnych m ężów , niechaj będą 
przedew szystkiem  czyste.

N ow a ordynacya idzie pod względem  w y ­
kluczeń od prawa w yborczego znacznie dalej, niż 
dotychczasow a, do dzisiejszych powodów  w yklu­
czenia dodaje jeszcze cały szereg nowych. W y- 
kluozone są  od głosow ania wedle §. 8 tej usta­
w y  osoby znajdujące się pod w ładzą ojcow ską, 
opieką lub kuratelą, podczas gdy dotychczasow a  
■staw a m ówiła tylko o opiece lub kurateli *). 
W ykluczeni są  ci, którzy pobierają w sparcie ubo­
g ich  z funduszów gm innych lub publicznych, albo  
którzy je  pobierali w  roku bezpośrednio poprze­
dzającym  wybory lub którzy w ogóle są ciężarem  
dobroczynności publicznej. S ą  jednak pew ne w spar­
cia  i  ulgi, które nie m ają b yć uw ażane ani za  
akty publicznej dobroczynności, ani za wsparcie 
ubogich, a m ia n o w ic ie : w sparcia pobierane z kas 
chorych, runty ubezpieczenia na w ypadek s ta ­
rości, niezdolności lub w  razie jakiegoś wypadku, 
bezpłatne zaopatrzenie w publicznych szpitalach, 
zapom ogi w razie nieurodzaju lub klęsk elem en­
tarnych, uw olnienie od opłaty szkolnej, tudzież 
zaopatrzenie w przybory naukowe albo pobiera­
n ie stypendyum . Ustęp o zaopatrzeniu z powodu  
starości tudzież o utrzym aniu w publicznych szpi­
talach jest całkiem  nowy. N astępnie w ykluczone 
są  osoby do k tórych  majątku otw arto konkurs, 
a to  aż do ukończenia postępow ania konkurso­
w ego, przyczem  dodaje now a ustaw a, że  jeżeli 
tą popadłą w  konkurs osobą jest kupiec, to w y­
kluczenie od prawa w yborczego trwa aż do od­
zyskania przez tę osobę napowrót tych w jzystkich  
uprawnień, które wym ienione są w  §. 246 ustawy  
konkursowej z 25 grudnia 1868 •* ) Następnie

przedewszystkiem  w  razie zdrady stanu, p o lega-! — O d zn a czen ia  ministrów. Cesarz nadał 
jącej na dążeniu do gwałtownej zm iany formy prezydentowi ministrów bar. Beckowi wńlki krzyż 
rządu, albo na odr-rwaniu pewnej części obszaru orderu Leopolda, ministrom handlu Fontow i, oświa- 
od państwu austrycckiego, aibo na spow odow a- ty Marchettowi, kolei Derschatcie oraz ministrom 
niu lub pow iększeniu  niebezpieczeństwa d la  pań- Pacakowi i  Prademu godność tajnych radców, mini- 
stw a z zew nątrz, albo na w znieceniu  buntu lub etrowi sprawiedliwości Kleinowi, ministrowi skarbu 
wojny dom owej na wewnątrz państw a, w reszcie Korytowskiemu, ministrowi śpraw wewnętrznych 
na dążeniu do gw aitow nsj zm iany konstytucyi i Bienerthowi, ministrowi rolnictwa Aucrspergowi i 
państwa (§. 58 1. b) i c) kodeksu karnego i ar miiiistrowi hr. Dziednszyckiemu ordery żelaznej ko • 
tykuł I. ust. z 17 grudnia 1862 nr. 8 d. u. p . ! rony pierwszej klasy.
z roku 1868) już z końcem odbycia k iry . j — Mianowaniu w sądach. Minister sprawie-

Rów nież ustają skutki zasądzenia iuż z koń- | dliwośoi zamianował sekretarza sądowego Maryana 
cem  kary a) w wypadkach §§ 60  i 61 kodeksu i Morę Korytowskiego w Ropczycach i dra Kazimierza 
karnego tj. w  raz ie  współwiny w  zdradzie stanu, I Soleckiego w Krakowie radcami sądu krajowego w 
polegającej na zaniechaniu przeszkodzenia w zdra- j Tarnowie. Zamianował dalej sędziami powiatowymi 
dzie, albo na zaniechaniu doniesienia do w ładzy o adjnnktów : Michała Rybakiewięza w Kolbuszowej
ile te czynn ości n ie odnoszą się do wypadku § 58 1. 
a) kodeksu karnego, t. j. do zdrady stanu pole­
gającej na zagrożeniu  lub uszkodzeniu osoby c e ­
sarza na ciele , zdrowiu lub w olności lub też na 
przeszkodzeniu mu w w ykonyw aniu jego  praw  
rządowych, b) W wypadku §. 65  kodeksu kar­
nego, t. j. w  razie zaburzenia spokoju publiczne­
go, polegającego na pobudzaniu publicznem lub 
przynajmniej w obec pewnej ilości osób, w zglę­
dnie pisem nie, obrazow o albo za pom ocą drukn 
do pogardy lub nienaw iści przeciw jednolitem u  
zw iązkow i państw ow em u, przeciwko form ie 
rządu, zarządow i państw a, albo koustytucyi pań­
stw a (artykuł II  cytowanej, ustaw y z 17 grudnia 
1862); w razie w zyw an ia podniecenia lub uaiło- 
wanego skłonienia do nieposłuszeństw a, buntu 
lub oporu przeciwko ustaw om , rozporządzeniom , 
orzeczeniom  lub zarządzeniom  w ładz i sądów, 
albo do odm ów ienia podatzów  w zględnie od m o­
wy opłaty innych publicznych d a n in ; w razie  
tworzenia zw iązków  lub nakłaniania do ich  tw o­
rzen ia , o ile zw iązki te m iałyby na oku cele d o­
piero co w ym ienione. Jeżeli jednak zaburzenie 
spokoju publicznego miałoby polegać na w zyw a  
niu do nienawiści lub pogardy przeciw osobie c e ­
sarza, natenczas skutki zasądzenia nie ustają  
jeszcze z końcem  kary. c) W wypadkach do­
puszczenia się  zbrodni zdrady stanu przeciwko  
innym  państw om , o ile postanow ien ia  § 66 ko­
deksu karnego nie u legły zm ianom  wskutek tra ­
ktatów  zaw artych  przez Austryę z innem i pań­
stw am i. d) W  wypadkach §§ 68, 69, 78 i 81 
kodeksu karnego (zbrodnia powstania, przyłącze­
nia się  do pow stania, zbrodnia rozruchu i zbro­
dnia gw ałtu  publicznego (wypadek trzeci), popeł­
nionego przez gw ałtow ne podniesienie ręki na  
osoby urzędowe w  w ykonyw aniu ich czynnośc- 
urzędow ych lub przez niebezpieczną groźbę prze­
ciw  nim w  tych wypadkach skierow aną), o ile 
te zbrodnie polegają na pobudkach politycznych, 
e) W wypadkach §§ 76, 78  i 80  kodeksu kar­
nego t. j.:

1) Zbrodnia gwałtu publicznego, w ypadek  
pierwszy, polegający na gw ałtownem  działaniu

w ykluczone są osob y skazane na karę z powodu I przeciwko zgromadzeniu, powołanem u przez rząd 
jakiejś zbrodni lub też z powodu przekroczenia j  do traktowania spraw  publicznych, przeciw są-

r l V  inF9Qnionrinitvnnia nT«rvAW»/3»i'«ln i J— LI:--   - -1* J 1----kradzieży, sprzeniew ierzenia, w spółudziału w nich, 
oszustw a i stręczen ia  do nierządu (§ §  460, 461, 
463, 464, 512 ust. karnej). D odać należy, że usta­
w a  dotychczasow a n ie m ów iła n ic o przekroczeniu  
stręczenia do nierządu.

W ykluczony jest każdy, kto został skazany  
aa czyny karygudne w ym ienione w § 1 ustawy  
z 28 m aja 1881 nr. 47 d. p. p. o nierzetelnych  
postępkach przy udzielaniu kredytu (lichw a pojęta 
w sposób określony w  tym że paragrafie, św ia ­
dom y udział w  lichw iarskich interesach), alno za 
czyny karygodne, w ym ienione w  §  1 ustaw y z 
25 m aja 1883 nr. 78 d. p. p. o udarem nianiu  
ezekucyj przym usowych (ukrywanie, n iszczenie  
lob  pozbyw anie się  przedm iotów m ajątkowych, 
fingowanie d ługów  lub czynności i stosunków  
prawnych), albo w reszcie za przekroczenie §§ 
1 , S, 3, 4 i 5 (przedostatni ustęp) ustaw y z 24  
maja 1885 nr. 89  d. p. p. o przytrzym aniu w 
dom ach pracy przym usowej lub zakładach p o ­
praw czych (w łóczęgostw o bez zajęcia, połączone  
a n iezdolnością  w ykazania się  środkam i utrzy­
m ania, a nawet staraniem  o ich znalezienie, 
żebranina, zagrażan ie bezpieczeństw u osób lub 
m ienia ze strony osób  zdolnych do pracy, połą 
czone ze  w strętem  do roboty, wzbranianie się  
przed zarobkiem  za  nagrodą lub zaopatrzeniem  
w natnrze, dostarczanym  przez gm inę pobytu, 
robienie sob ie otrzym ania z nierządu, upraw ia­
nego w  form ie zarobkowania, przez inne osob?, 
choćby to nie było stręczeniem , które, jak  już 
w idzieliśm y, jest także pow odem  utraty prawa  
w yborczego).

P ow yższe występki przeciw postanow ieniom  
ustaw z  lat 1881, 1883 i 1885 są  po raz p ierw ­
szy dopiero uznane za powód utraty prawa wy­
borczego.

Te skntki skazania za pow yższe czyny ka­
rygodne tj. utrata prawa w yborczego, ustają  
przy zbrodniach w yliczonych w  §, 6 1. 1— 10 u st, 
z 15 listopada 1867 nr. 131 d. u. p. to jest

• )  Identyfikując zapewne przedłużoną władzę 
ojcowską z kuratelą.

**) Prawo zawierania czynności handlowych, 
wybieralność do Izby handlowej i na inne kupieckie 
stanowiska honorowe, zdolność piastowania urzędu 
seniala giełdowego lub towarowego itd.

dowi lub innej w ładzy publicznej, o ile działanie 
to polega w  gw ałtownem  przeszkadzaniu lub za­
burzaniu działalności zebrania się a naw et istn ie­
nia tego zgrom adzenia lub tej w ładzy, albo w 
oddziaływ aniu na jej uch w ały  zapom ocą n ieb ez­
piecznych pogróżek;

2) Zbrodnia gw ałtu  publicznego, w ypadek  
drugi, tj. dopuszczenie się takiego sam ego dzia­
łania w ob ec prawnie uznanych korporacyj lub 
w obec zgrorpadzeń, odbywanych ze w spółud zia­
łem  lub pod nadzorem  w ładzy publicznej;

3) Zbrodnia gw ałtu publicznego, polegająca  
na w zyw aniu, nakłanianiu, zachęcaniu ustnie, 
publicznie albo w obec większej ilości osób, aibo 
zapom ocą pism drukowych, albo zapom ocą ro z­
szerzania obrazowych przedstawień lub pism do 
przedsięw zięcia jednej z wyżej wym ienionych  
(§ 76 i 78 k. k.) czynności. Jestto także drugi, 
ale w yższą karą zagrożony wypadek zbrodni 
gwałtu publicznego.

(Dok. nast.)
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dla Bieczu, dra Matakiewicza w Żabnie dla Wojni­
cza, adjunkta dra Eugeniusza G-ajzlera substytutem 
prokuratora w Nowym Sączu.

—  Slub p. Tadeusza Potworowskiego, syna p. 
Maryi z Bronikowskich i Henryka z Radczy k. 
Stanisławowa z pauną Stefanią Krzyżanowską, cór­
ką p. Heleny z Marmoroszów i W ładysława z Lisek
k. Hulcza odbędzie się we Lwowie d. 9 lutego w 
kościele 0 0 .  Jezuitów o godz., 11 rano.

— Lekarzem zakładowym w Szczawnicy
został dr. Barzyeki, inspektor kraj.

—  Wiadomości dyeeezyalue. Dyecezya prze­
myska ob. łau. Prezeutę na probostwo w Łączkaoh 
otrzymał ks. Aatoui Teaczar, proboszcz w Stasz- 
kówce.

— P o p r a w i b y tu  n a u c z y c ie l i  lu d o w y c h .
Wśród projektów wyszukania źródła dochodów kra­
jowych ua podwyższenie płao nauczycieli ludowych, 
jest i burmistrza Buczacza p. Sterna, aby uchwalono 
dodatek krajowy do wszelkich pośrednich poborów t.zw. 
taks przenośnych i od stempli a mianowicie w wy­
sokości 25°/,. Dochody państwa z taks i należytośei 
w G.dioyi wynoszą zwyż 16 milionów koron a więc 
ewentnalna opłata krajowa do tego podatku w wy­
sokości 2 5 °/t przyniosłaby krajowi cztery miliony ko­
ron rocznie.

K p o n l k u  l w o w s k a .
-j-  Z m a g is tr a tu . Kierowniotwo departamentu VIII, 

dla spraw szkolnych, wyznaniowych i fuudaoyjnyoh 
objął po radcy Strzelbickim, który przeszedł na eme- 
rytnrę, r ica  p. J. Chęciński, a departament I  dla 
spraw ewidencyi urlopników i rezerwistów radca p. 
Czesław Pawłowski.

-i- O p iek a  n a d  s ie r o ta m i. Z inieyatywy pre­
zydenta itr. Tchorznickiego odbyło się w sobotę 
wieczór w sali ratuszowej bardzo liozne zgromadze­
nie pań i panów w sprawie założenia tow. opieki 

-nad sierotami, W  zgromadzeniu wzięli u d z ia ł: mar­
szałek hr. Badani, arcyb. ks. Teodorowios, infułat 
ks. Bielecki, prezyd. Michalski, prezyd. dr. Dylewski, 
wicepr. dr. Płazak, grono raduyoh miasta itd. Zgro­
madzenie zagaił dr. Tohorznieki, zaznaczając, że tow. 
opieki nad sierotami ma doniosły cel pod względem  
humanitarnym i społecznym, albowiem w księgach 
sądowych jest przeszło 32.000 sierót. W takich wa­
ru nkeeh trudną jest kontrola, czy opiekunowie rze­
telnie wy sony wują swe obowiązki. 0  nadużyciach i za­
niedbaniu małoletnich sędzia dowiaduje się wtedy, 
gdy już nie można nic poradzić. Na ulicaon miasta 
widzimy codzienuie wielką liozbę wałęsająoyoh się 
dzieci, na których twarzy odbija się nędza. Nad­
użycia opiekunów wzmagają się. W  tem tmdnem  

ułożeniu sądownictwo u l../;  sńę do społeozeńatwa 
o pomoc w przekonaniu, że wspólną pracą da się 
złemu zaradz-ó. Chodzi więc obecnie o pozyskanie, 
jak największej liczby członków Towarzystwa, które 
będzie obywatelskie, niezawisłe. Następnie wybrano 
dr, Tehorzniekiego przewodniczącym. Na sekretarzy 
powołano pp. dr. Gargasa i sekretarza sąd. p. Mil- 
skiego, poczerń radca Małaczyński wygłosił dłuższy 
referat o celach i zadaniach Towarzystwa, oraz 
pnwdstaw.ł proj-.kt statutu. Towarzystwo ma na 
celu czynne popieranie i ulepszanie opieki nad s ie ­
rotami w obrębie gmiuy m. Lwowa. Za sieroty na­
leży uważać osoby, dla których przez sąd opieka 
jest lub powinna być ustanowiona. Tow. uprawnione 
jest i toczyć opieką swoją także osoby umysłowo 
chore lub uiedołęine, nie umieszczone w publiozuych 
zakładach i osoby, uznane już przez sąd za marno­
trawne. Do celu dążyć będzie Towarzystwo głownie 
przez wyszukiwanie osób, zdolnych na opiekunów 
(kuratorów), przez staranny nadzór nad osobami, 
pozoscającemi poi opieką (kuratelą), przez odpowie­
dnie umieszczanie sierót na wychowanie i utrzyma­
nie, przez wspieranie sierót w nabyciu wykształcenia 
zawodowego, przez bezpłatną pomoc prawną kn zreali­
zowaniu praw osób pozostających pod opieką. Po 
krótkiej dyskusyi, w której zabierali głos pp.: dr.
Waldmauu, st. radca Łuczkiewicz, radny Śliwiński, 
który poruszył sprawę zakładania zbiorowyoh zakła­
dów wychowawczych, insp. Baranowski, radny Czar­
necki i Żmudziński, przyjęto statut. Następnie przez 
aklamaeyę wybrano prezesem Tow. p. Włodz. Łuoa- 
kiewicza, nao.eia ka sądu sekoyi I . Do wydziału 
weszli PP •' K. Bogdmowic*, V7. Czarnecki, K. Epier, 
dr. 8, Frenk1'!, dr. Z. Gargr.s, A. GetriU, K. Jawor­
ski, F. Kuuzek, B. Lewioki, Wincenty Longehamps, 
dr. W. Mułaczyński, A.. M iski, M. Nowosielski, dr. 
L. Pawęcki, T. Popiel, dr. J. Rueker, H . Śliw iński, 
dr. I. Wein. Rewizorami kasy pp.: M. Gajewski i 
F. Żmudziński.

-j- Tow. zabaw ruchowych odbyło w sobotę 
walne zgromadzenie, na którem udzielono zarządowi 
absolntoryum za rok ubiegły i wyrażono mu pełne 
uznanie, zamianowano prof. Henryka Jordana preze­
sem honorowym i wybrane nowy zarząd, do które­
go weszli pp. E. Cenar, dr. I. Dembowski, M, Du- 
dyk, K. Hemerling, dr. W. Hojnaoki, dr. K. Hor- 
nung, Z. Januszewski, dr. H. Jordan, M. Kistryu, 
A. Radwanek, W. Towarnicki i A.. Władek.

-ś— W sprawie II szkoły r e a ln e j  o lb -ło  się
wczoraj liozne zgromadzenie rodziców uczniów, u- 
częszezająeycb do tej szkoły. Omawiano obszernie 
niemożliwe stosunki, jakie panują w tej szkole z po­
wodu wadliwości budynków i uohwaiouo wysłać 
do ministerstwa petyoyę, żądającą budowy nowego 
gmachu.

-T- W uprawie napadu ruskiego na uni­
wersytet śledztwo sądowe prowadzi sędzia p. 
Franke.

Profesorowie uniwersytetu lwowskiego odbyli 
wczoraj w niedzielę posiedzenie w sprawie napadu 
ruskiego na uniwersytet. Obecni byli wszyscy profe­
sorowie Poiacy i  trzej profesorowie R u sin i: dr.
Kolessa, dr. Slebelski i dr. Studziński. W toku
dysknsyi podnoszono z żalem wrogie stanowisko
młodzieży rnskiej, zwracające się przeciwko uniwer­
sytetowi, jako posterunkowi kultury polskiej, mimo, 
że wśród społeczeństwa polskiege podnoszą się po­
ważne głosy, przychylnie odnoszące się do sprawy 
stworzenia uniwersytetu ruskiego. W rezultacie 
uchwalono rezoluoyę, w której grono profesorskie,
wyraziwszy senatowi uznanie za dotyohezasową po­
stawę, wzywa go, by nadal strzegł wszelkimi sposo­
bami i  środkami polskiego charakteru uniwersytetu. 
W dalszym ciągu uchwalouo wysiać deputaoyę 
do namiestnika, a jeżeli zajdzie potrzeba tego, to 
i do najwyższych instaacyj w państwie, która to de- 
putaoya ma w imieniu całego grona profesorów 
wszechaioy przedstawić konieczność ubezpieczenia na 
przyszłość eałośoi uniwersytetu i zbiorów w nim 
pomieszczonych, a wobec pokaleczenia jednego z 
członków grona profesorskiego i bezpieczeństwa osób, 
zwłaszcza że nie brak w ostatnich dniach bardzo 
poważnych pogróżek ze strony ruskiej młodzieśy, 
zapowiadającej czynne znieważenie kilku osób z tego 
grona, któryoh zachowanie się z okazyi ostatnich 
zajść nie podobało się ruskiej młodzieży. Profesoro- 
wia-Rusini wstrzymali się worawdzie od głosowania 
nad tą rezoluoyą, lecz w zasadzie potępili ostatnie 
zajścia i przyrzekli, iż po odrębnej naradzie wydadzą 
odezwę do młodzieży ruskiej.

W  sprawie wczorajszego zebrania i obrad grona 
profesorów wszechnicy lwowskiej dowiadujemy się 
dalej, iż w dyskusyi bardzo ożywionej podnoszono 
z ubolewaniem, że polioya lwowska nie wiedziała 
nic o środowym zamachu, przygotowywanym przez 
blisko 200 ludzi, którzy głośuo i od dawna się od­
grażali.

Dziś rano o 8 odbył się na uniwersytecie wy­
kład prof. dr. E. Dunikowskiego, na którego, wedle 
relacyi polioyi, dziś miał być wykonany zamach przez 
Rusinów. Z tego powodu zebrani na wykładzie stu­
denci polscy urządzili prof, Dunikowskiemu serde­
czną owaoyę; dziękując za nią, profesor Dunikowski 
w pięknem przemówieniu wezwał młodzież polską, 
by strzegła i nadal polskości uniwersytetu, zwrócił 
się też do kilku obeeuych na sali Rusinów, wska­
zując im, że nie pałkami i nożami, ale rzetelną, su­
mienną pracą nankową powinni i mogą zdobyć sobie 
uniwersytet.

Charakterystyczną jest rzeczą, iż choć polioya 
sama uwiadomiła prof. Dunikowskiego o zamierzo­
nym nań przez Rusinów zamacha, dziś, w dniu, 
w którym się ten zamaoh miał odbyć, nie było w ul

ożywienia zabawy przyczyniły się niemało tańce 
w kilkadziesiąt par.

Wczoraj odbył się w sali Filharmonii bal aka­
demicki na rzecz „Czytelni akad." Bal zaszczycili 
obecnością państwo namiestuikowstwo Potoccy, mar­
szałek kraj. St. hr. Badeni, wielu profesorów uni­
wersytetu. Tańczono w 60 psr.

Celem pomnożenia funduszów Da budowę dru­
giej sali urządza „Sokół Macierz*4 w duin 2. lutego 
wieczór z tańcami. Lista otwarła od wtorku 29 bm.

Czwartkowy bal rymanowski, który rozpoczyna 
szereg zabaw karnawałowych w  wielkim styln, za­
powiada się tak świstała, że ?.asłuiv z pewnością na 
miano uajgoduiejsa. go 2 poprzedników swego wielkie­
go następcy t. j. balu prasy. B . l  rymanowski od­
znaczy się nowością, która uozyni zeń prawdziwą 
atrakcyę dla oko. Oto po rozpoczęciu t*ńców wtargnie 
na salę weseie krakowskie, a raczej najweselszy i 
najbarwniejszy z kuligów. Ci, co mieli sposobność 
oglądać kuiig na próbach, ręczą własną uozciwośoią 
i honorem, że efekt malarski będzie poprostu prze­
pyszny. Amfiteatr Filharmonii jest już —  tym razem 
bez przesady —  prawie na wysprzedaniu. Dzisiaj 
już można być pewnym, że cały Lwów, zarówno ten 
naprawdę i niby poważny, jak i ten bawiący się 
z całym animuszum młodości, da folgę wrodzonym 
skłonuośoiom humanitarnym, a równocześnie oohooie 
do zabawy, zaopatrzy się, o ile dotąd tego nie zrobił, 
w bilety (w składzie nut p. Zadurowicza na Aka­
demickiej) i stawi się w niezliczonym zastępie na 
czwartkowym balu kolonii rymanowskiej.

Na bal polskiego Domu akademickiego, mająoy 
się odbyć w czwartek 7 lutego w Filharmonii, bilety 
do lóż sprzedaje pan Henryk Treter, właściciel fa­
bryki cukrów ul. Kopernika 3. W  komitecie wre 
gorączkowa praca, bo ozas już krótki. Zaproszenia 
zaczęto już wysyłać, ktoby jednak zaproszenia nie 
dostał, raczy się zgłosić pisemnie lub ustnie w lo­
kalu Bratniej Pomocy, Pasaż Mikolascha II p.

W  kasynie miejskiem odbędzie się w ozwartek 
7. lutego wieczór z tańcami (zamiast 9). Lista 0-  
twarta od piątku 1 lutego do środy.

-r- B a n d y ty z m  w o L w o w ie . Na Jana Smółkę 
dozorcę domu przy u!, Żulińsktegr, 8, w chwili gdy 
odmiatał śnieg z chodnika, napadło dwóch młodych 
ludzi, z których jeden uderzywszy Smółkę kawał­
kiem żelaza, pozbawił go przytomności a drugi w 
tej chwili wyrwał mu złoty łańouszek z zegarkiem. 
Bandyci poczęli noiekaó, lecz przypadkowy świadek 
napadu, uczeń gimnazyalny Juliusz Karol, puścił się 
za nimi w pogoń. Jednego z bandytów przychwycił 
p. Karol na rogu ul. Łyczakowskiej, lecz puścił go, 
gdy ten zamierzył się na niego nożem.

~  Z powoda przerwanego przedstawieniu.
W  znanej sprawie dr. Dziedzica przeciw skarbowi 
państwa i dyrektorowi teatru p. Hellerowi o 6 kor. 
40  h. jako zwrot zapłaconej oeny za bilety na słyn­
ne przedstawienie sztuki „Myu, niedokończonej dla­
tego, że partya socyalistyczna tego sobie nie żyozyła, 
zapadł wyrok. Sędzia zasądził dyrektora p. Hellera 
na zapłacenie 1 kor. 28 h. i kosztów sporu 10 kor. 
dr. Dziedzicowi, motywując, że w razie niemożuośoi 
wykonania obowiązku wBkutek przypadku (ozy tu 
jednak zachodził przypadek?) gaśnie zobowiązanie 
tak, że dłużnik nie ma obowiązku do żadnego od­
szkodowania a tylko do zwrotu nadwyżki, tak, „aby 
się nie wzbogacił z ujmą drogiego44, a tę nadwyżkę 
obliczył sędzia w wysokości 20® 0 zapłaoonej sumy 
za bilety, przyjmując resztę jako pokrycie kosztów 
administracyi i  wystawienia. Nie uwzględnił zaś sąd 
obrony pozwanego, że skarząoy nie ma prawa nawet 
do żądania tej kwoty, gdyż w zamian za akt trzeci 
sztuki, miał bardzo ciekawe widowisko, mianowiciew a tui y ui tc u numuuu mim ** , 1 i i  i._

Dłngo.za, * « .  D. ani J .d n .g . p .- l  — S
lioyanta.

Rusini odgrażają się dalej profesorom Polakom . 
Między innymi otrzymał pogróżki rektor dr. Gry- 
zieoki. Rusini uchwalili podobno napaść na rektora 
w chwili, gdy będzie wracał do domu z posiedzenia 
rady miejskiej. Ma zaś być rektor Gryziecki nie tylko 
pobity, lecz i oblany atramentem. Takie przynajmniej 
wiadomości zebrała polieya.

Dowiadujemy się, że prokuratorya państwa nie 
ograniozy się jedynie do sądowego śoigania ty oh 
trzech akademików ruskich, których polioya zatrzy­
mała i do sądu karnego odstawiła, ale oprze swe 
dochodzenia na szerszej postawie.

-f- Z k a r n a w a ł U. Reduta teatralna, urządzona
w sobotę w salach kasyna miejskiego na rzecz fun­
duszu emerytaluego artystów teatru, udała się do­
skonale. Mnóstwo publiczności, tak, że w godzinach 
między 12 a 2 w nocy trudno się było przeoisnąó, 
doborowe towarzystwo, maski dowcipne i eleganckie, 
humor wyborny, program bez zarzatn, wszystko to 
złożyło się na całość niezwykle udatną. Z charakte­
rystycznych kostyumów na pierwsze miejsce wysunął 
się p. N. jako kapitan z Kópenick. Niezrównanym  
był artysta teatru p. Krzewiński ucharakteryzowany 
jako kobieta. Z obfitego programu najwięcej podo­
bała się kapela, którą dyrygował świetnie ucharakte­
ryzowany p. Feldman. Doskonałą była także grupa, 
złożona z Wilhelmów II., wodza, mówcy, podróżnika, 
mnzyka, admirała, itd. W jednej z górnyoh sal pro­
dukowała się część orkiestry teatralnej pod batutą p. 
D om ena; odegrano mnóstwo utworów zarówno po- 
waźDyoh, np. Śmierć Azy z Griega suity, jak lekkich, 
wyjątków z operetek. Oklaskiwauo gorąco i  orkiestrę 
i p. Deraena, który odegrał kilka utworów solo. Do

tru ale chyba socyalistoiu należałoby się wynagro­
dzenie. Żądanie zaś pozwanego, aby także skarb z a ­
sądzić na odszkodowanie za przerwane przedstawie­
nie, sędzia odrzucił, uznając, że zwykła droga sądo­
wa co do zapozwanego skarbu państwa jest niedo­
puszczalną; w zasadzie przyznał sędzia, że szarb 
państwa odpowiedzialny jest za zaniedbanie obowiąz­
ków przez policyę, ale czy takie zaniedbanie było, na­
leży wpierw ustalić na drodze administraoyjnej. Dla­
tego sędzia odrzuoił to żądanie dr. Dziedzioa i ska­
zał go na zapłaoenie kosztów sporu 10 kor. skarbo­
wi państwa.

-i- Z Izby sąduwej. (Para rzezimieszków). 
Przed ławą przysięgłych stanęła dziś para rzezi­
mieszków: Jan Dydiak, czeladnik szewski, młody,
20-letni człowiek, dobrze już w lwowskiej kronice 
kryminalistycznej zapisany i  jego kochanka 17-letnia 
dziewczyna Miohalina Gruszkiewiczówna. A k  oska­
rżenia zarzuca im obojgu, oraz zbiegłemu ioh towa­
rzyszowi St. Głowiakowi. że w dniu 6 listopada u. 
r. włamali się do mieszkania podporuoznika 80 pp. 
Edwarda Terleckiego i  zabrali stamtąd mnóstwo 
garderoby oraz znakomity 6-strzałowy rewolwer, 
własność p. Z. S ., następnego dnia zaś usiłowali 
okraśó mieszkanie p. Leona Waldmana. Jan Dydiuk 
oskarżony jest nadto o zbrodnię usiłowanego morder­
stwa. Gdy mianowicie żandarm Antouów spotkał 
wieczorem w dniu ostatniej kradzieży Gruszkiewi- 
ozównę z tłumokiem na plecach i aresztował ją, 
podejrzewając, iż rzeczy pochodzą z kradzieży, zbli­
żył się doń Dydiuk i  z oddalenia 1 0 —14 kroków 
strzelił z rewolweru, lecz chybił. Żandarm odpowie­
dział strzałem z karabinu i  zranił Dydiuka w udo. 
Wówozas ujęto go i  po wyleczeniu w szpitalu z od-
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Ks. Prymas Siablewski.
tCiąg dalszy.)

Y iroh ow  ża lił s ię  przy tej sp osobn ości 
d& rozrzucanie p rzez rząd w  P ozn aósk iem  pol­
sk ich  p rzek ładów  Staatsanzeigera  zw róconych  
p rzeciw k o Izb ie  pruskiej, które m ogły  ty lk o  
przyczynić s ię  do pozbaw ien ia  tejże Izby pol­
sk ich  sym patyj i wzbudzić słu szny  gniew P o la ­
ków.

N ieste ty  F ra n cy a  i A nglia  poprzestały na 
dyplom atycznych reklam acyach przeciw k o kon- 
w en cyi. A u strya  rów nież n ie  zdobyła s ię  na 
krok stanow czy. A w ów czas była ze stanow isk a  
w łasn ych  in teresów  A ustryi i  F ran cyi najw ła­
śc iw sza  pora do d zia łan ia ; gdyby z  niej byiy 
k orzystały , nie byłoby S a d ó w : ani Sedanu.

Po powstaniu rozp oczęły  się ze strony  
w ładz pruskich ndagacye, u w ięzien ia , in 
kw iaycye i procesy przeciw ko Polakom . P o­
m im o s iln e g o  w ów czas naoisku rząd ow e  
go na sądow nictw o, sądy pruskie w iększą  
•a ę ść  p olsk ich  oskarżonych uwolniły. W Inster- 
burgu po u w olnieniu  od winy czterech  oskarżo­
nych P olak ów  i po w ypu szczeniu  ich z w ię z ie ­
nia przez w ładze sąd ow e, sch w yciła  ich 10 k w ie­
tnia 1865 p o liey a  i  prow adziła  do in n eg o  w ię­
zien ia  w  celu w yd an ia  ich R osy i, na rekw izy- 
cyę kom isarza gran iczn ego . W ów czas to lu dność  
pruska rzuciła  s ię  na organa policyjne, odbiła  
pow stań ców  i zab ezp ieczy ła  ich  w olność.

ch s .* )  B ism arck , którem u im ponow ała rozległa  
wiedza biskupa K ettelera na polu społecznem , 
skreślił go w prawdzie po dwakroć jako przedło­
żon ego  przez kapitułę kandydata na arcybiskup- 
stw o koloóskie. Pruski m inister-prezydent chciał 
jednak już w  r, 1865 w idzieć N iem ca na prasta­
rej polskiej arcybiskupiej sto licy , był bow iem  
niezadowolonym  z działalności arcybiskupa P rzy- 
łuskiego, który jako znakom ity arcypasterz i go ­
rący patryota ujm ował łączn ość pierwiastku re ­
ligijnego i narodowego, a w listach  pasterskich  
i okólnikach z 6 listopada 1 1 grudnia 1861 r. 
wprawdzie potępiał środki rewolucyjne, ale p o ­
mimo ostrzeżenia m inistra w yznań z d. 10 p a ź­
dziernika 1861, zalecał w ierność dla n arod ow o­
ści i dla jej praw traktatami poręczonych. W Pa- 

w ahając s ię  pogw ałcić a n i'u sta w , an i' instruk- j m iętnikach sw oich  w spom ina też Bismarck, że 
cy j“. Obok posła Ju nga poparł Polaków  także | propozycyą uczynioną K ettelerow i chciał d ow ieść ,

Prześladow anie po pow staniu  zn alazło  ró­
w nież ech o  w S ejm ie  pruskim w interpelacyi 
posła  Motty’cgo, w ykazującej, ż e  m łodych  ludzi, 
którzy w alczyli przeciw ko R u sy i pozbawiono  
w P ru siech  praw a jednorocznej służby w ojsko­
wej ; w  sejm ie pruskim znalazło *) potępienie  
nadużycia rządu n a leżyte  poparcie ze strony p o­
słów  pruskich. P o se ł Jung w skazał na to, że  po 
podziale P olsk i c ięż y  na P rusach  klątw a z łego  
czynu, że jednak P ru iy  potęgują w inę sw oją i 
przypom inają ją  c ią g le  takiem i n iegod n em i p i-  
licyjnem i szykanam i, jak  zw rócon e przeciwko  

! powstańcom  rozporządzenia z d. 15 czerw ca 1863  
j i  9  lu tego  1 8 6 4 ; „lica nasze okrywa ru m ien iec  
I wstydu, a gniew  rozsadza piersi nasze, że  m am y J 
I rząd, który dopuszcza się  takich  czynów , n o '

poseł K ieł, a Izba  ośw iad czyła  się za w ezw a­
niem  rządu do ZDiesieuia rzeczonych- przeci­
w nych prawu rozp orząd zeń ; była to jedna z 
bardzo n ielicznych  sp raw ied liw ych  uchw ał pru- 

i sk ieg o  sejm u w sp raw ie zw róconych  przeciwko  
Polakom  nadużyć rządu.

Do aktów, dowodzących poczucia obowiązku  
ze strony niem ieckiego d uchow ieństw a w  spraw ie  
K ościoł polski blisko obchodzącej, które lubiący 
rozpam iętywać wypadki ?, lat sw ej m łodości i  k ie  
row ać studyam i publicystycznem i młodych bada , 
czy, ksiądz Stablewski kilkakrotnie w rozm ow ach j — 
wspom inał, liczy s ię  stanow cza odm ow a objęcia  
koadjutoryi gnieźnieńsko pozn ńskiej z prawem  
następstw a na sto licę  arcybiskupią św . W ojsie-

iż rząd pruski jest antipolskim , że jednak je  
szcze wtedy (w  r. 1865) nie był antikatolickim . 
Bismarck postaw ił za warunek, że biskup po­
w strzym a się od udziału w polskiej „polityce  
stronniczej^, natom iast przyrzekał za p ośredn ic­
twem  pełnom ocnika zw iązku S avigny‘ego przez 
podniesienie religijnego życia p ozyskać życzliw ość  
Polaków i odniósł się  do Rzym u, zalecając k a n ­
dydaturę biskupa Kettelera. Biskup K etteler je ­
dnak odpow iedział, iż n ie m oże być arcypaste­
rzem tak wielkiej ilości w iernych, m e rozum ie-

*) Haas der Abgeordneten Stenografia che Be-
richte ; 36 p. 7 czerwca 1865.

**) Ob. Otto Pfilf. Bischof Ketteler ; T. II. 
Btr. 258 — 60, Bismarck, Gcdaukcii and Erinuerungen 
T. II. str. 152 ; Volkreitung 8 Marz 1898 nr. 173. 
Friedbersr, der Staat nnd die Bischofawahlen in Preu*- 
sen 8 . 250 Majunks Geschiobte des Kulturkampfes 
S. 125.

jąc wcale ich języka, że zaś w  jego  w ieku tru- 
dnem jest nauczyć się tak dobrze polskiego ję ­
zyka, ażeby m ódz w  tym  języku ustnie i p ise­
m nie z ow ieczkam i sw ojem i się  porozum iew ać. 
Słusznie dom yśla się Bism arck w  Pam iętnikach  
sw oich , że po jego propozycyi w Rzym ie odm o­
wę biskupa K ettelera poprzedziło porozum ienie  
ze Stolicą A postolską.

W  im ieniu S tolicy  apostolskiej pisał bowiem  
do biskupa Kettelera dnia 28 lutego 1865 z B zy-  
mu kardynał Reisach, a ze w zględu na obecną  
aktualność sprawy w obec osieroconej stolicy św . 
W ojciecha, głów niejsze ustępy z listu kardynała  
R eisacha do biskupa Ketteiera powtarzamy:

„Najprzewielebniejszy, kochany księże  
B isk u p ie !

„W idzę się spowodow anym  napisać do c ie ­
b ie, kochany biskupie, w ważnej spraw ie, którą, 
jak to z treści doniesienia w yniknie, należy za ­
ch ow ać w tajem nicy.

„Rząd pruski, n iezadow oln ion y z arcybiskupa  
poznańskiego, zam ierzając ciąg le ludność W iel­
kiego Księstwa Poznańskiego coraz więcej zger- 
m anizować, szorzystał z prośby arcybiskupa  
przyłuskiego o m ianow anie koadjutora, ażeby  
w pływ ać na Stolicę apostolską w celu  zam iano­
w ania N iem ca koadjutorem; zaproponow ał też 
ks. biskupa na tę godność. Ojciec św . uw zglę­
dniając należycie, że w zględy polityczne są p o ­
w odem  tego żądania , i przejrzaw szy zam iar roz­
drażnienia Polaków  do najwyższegc stopnia po- 
dobnem  żądaniem  —  m ógłby zresztą zgodzić się  
z niem tylko za przyzwoleniem  księdza biskupa. 
N atychm iast po otrzym aniu w iadom ości o aam ia- 

l racb rządu pruskiego ośw iadczyłem , że bardzo

w ątpię, czyliby ksiądz biskup m ógł zdecydow ać  
się  przyjąć taką nom inacyę, gdyż z jednej strony  
nieznajom ość języza  w ykluczyłaoy k sięd za  bi- 
skopa od ciągłego zetknięcia z ludem , do którego  
ksiądz biskup przyw iązujesz tak w ielkie znacze­
nie, a z drugiej strony o t w a r t o ś ć  i  p r a ­
w o ś ć  c h a r a k t e r u  k s i ę d z a b i s k u -  
p a ,  n i e  p o z w o l i ł y b y  C i  n i g d y  
s t a ć  s i ę  n a r z ę d z i e m  r z ą d u  u ż y -  
t e m  w p o l i t y c z n y c h  c e l a c h .

„To zapatryw anie m oje, które w ypow iedzia­
łem  z najgłębszego przekonania, tutaj potw ier­
dzono, g d y ż  w o g ó l e  n i e  m a  t u t a j  w c a l e  
s k ł o n n o ś c i  d o  u w z g l ę d n i e n i a  ż y c z e ń  
r z ą d u  p r u s k i e g o ,  A ż e b y  j e d n a k  n a c i ­
s k o w i  r z ą d u  w  s p o s ó b  w y r a ź n y  s i ę  
sprzeciw ić, chciałem  poznać zdanie księdza b i­
skupa i z tego powodu pisz? ten poufny Ust, 
z  prośbą o jak najprędszą odpowiedź. M ożesz ją  
dać, k sięże biskupie, z ca łą  otw artością c i w ła ­
ściw ą, a m ogę tylko dodać, że  w yraźnie określo­
ną odpowiedź, j e ś l i  o n a  b ę d z i e ,  j a k  m o g ę  
s i ę  s p o d z i e w a ć ,  o d m o w n ą ,  S to lica  a p o ­
stolska z przyjem nością przyjm ie.

„Odpowiedź taka um ożliw i S to licy  Apostol­
skiej tem więcej stanow cze sprzeciw ienie s ię  ż ą ­
daniu pruskiego rządu i  zachow an ie w skazanego  
stanow iska w obec n ieszczęśliw ych P olaków . A 
zresztą, tak jak ja piszę w zupełnem  zaufaniu, 
m ogę rów nież zapew nić, że odpow iedź k się­
dza biskupa zachow am  »  naiściśleiszej ta­
jem nicy.'

w  najściślejszej

(C. d. n.)
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niesionej rany, staną? on wraz z swą „narzeczoną" 
przed sądem.

Rozprawę, która skończy się dziś wieczór, pro­
wadzi radca Promióski, orkarźa radoa Niewia­
domski.

K ro n ik a krajowa,
Ruch pociągów wstrzymano z powoda za- 

wieji śnieżnych na liniach między Stryjem a Ła- 
wocznem i Zagórzem a Mezó Lrbrrcs.

Z Jagielnicy piszą nam: Kolej Czortków-Za- 
leszczyki już od 11 bm, bez ruchu. W  pobliżu Ja ­
gielnicy cały nociąg l lokomotywą zasypało tak, le  
tylko komin byro widaó. Odkopywanie przy pomocy 
zaledwie 30 ludzi ciągnie się od dwóch tygodni 
bardzo niedołężnie. Z drugiej strony Jagielnicy dwie 
lokomotywy takie od dwóoL tygodni stoją w śniegn. 
Przerwa w ruchu kolejowym jest klęską dla cJej  
okolicy; nie ma oni opałn, ani soli.

K ronika powsioeiina*
f  Następny zjazd biskupów francuskich

ma się odbyó, jak donosi „Haulois", dopiero z po­
czątkiem roku przyszłego. Tylko w razie jakichś 
aadzwyozajnyeh wydarzeń zarządzi arcybiskup Pa­
ryża nowe zgromadzenie książąt Kościoła.

§ Dziwne zjawisko. Z Wołynia donoszą io  
„Dziennika Kijowskiego44 o dziw nem i nadzwyczaj 
rządkiem zjawisku geologicznem, które zauważono 
pod wsią Komarynem, niedaleko od Poczajowa. W 
tern miejsca grunt stopniowo począł się wznosić w

tórę w ksztaloie stożka kilaosążniowej średnicy. 
Inieg, pokrywający to miejsce, zupełnie stopniał, 

ukazały się głębokie szczeliny, z któtJcl. wydobywa 
się para i dym. Zapuszczone w głąb tyczki, noszą 
nb sobie ślady opalenia. Stożek ten dosięgnął już 
trzy.ąźniowej wysokości. Zdaje się, że powstaje ja­
kieś nowe gorąoe żródlisko. Zjawiska takie na Sy- 
beryi n-p. są częste, ale na Wołyniu dotąd jeszcze 

nie zdarzyły.
Zmarli.

Gedeon Gledruyó, uczestnik powstania z r. 
1868, ar nt krakowskiego tow. wzaj. ubezpieczeń, 
umarł w Uhnowie przeżywszy lat 78.

T e o fil  N le św la to w sk i, er*, podpułkownik, 
umarł we Lwo-a ie przeżywszy lat 67.

Z» stowarzyszeń.
W lwowskiej Czytelni akademickiej mówić bę­

dzie w  czwartek 81 bm. o 7-30 wieczór p. Zbigniew  
Pazdro o emigracyi a alicyi w dobie bieńąeej.

Odpowiedzi redakcji. Przewieleb iy ks. B. 
H. Nie podaliśmy dotychczas uchwalonej przez izbę 
posłów ustawy kongru&luej, wyczekując uchwały izby 
panów. Sprawie tej naturalnie poświęcimy osobny 
artykuł.

Stacja demonstracyjna maszyn Lipskiego 
przemysłu oementowego D r. G a s p a r e g o  i S p k i  
do wyrobu cementowych dachówek, cegieł i płyt we 
Lwowie: „Przemysł cementowy* ul. Łyczakowska
boczna 1. 73.

P t.ŁO.UłJ1..
* Z opery. Wczoraj święcił Bandrowski taki 

sam tryumf, jak podczas poprzedniego wystawienia 
„Pajaców". Pnbliczność zachwycona i porwana 
Wopaniałjm głosem i niezrównaną grą mistrza, za ­
sypała go irenetycznymi oklaskami, które umilknąć 
''ie chciały Bandrowski kilkakrotnie wychodził 
iziękuwaó, lecz publiczność przywoływała go ciągle 
i ciągle i  oklaskom i okrzykom nie było końca. 
Bandrowski w „Pajacach" wywołuje wrażenie po­
tężne, porywa słuohaozów, a na określenie jego 
śpiewu i gry nie ma dość silnego porównania. Jest 
mistrzem. Słuchacz musi czuć razem z nim i doznaje 
najwyższego artystycznego wróżenia.

* Popis a raczej próbę uzdolnienia młodych sił, 
zamierzających się poświęcić karyerze scenicznej, 
urządziła dyrekeya teatru wczoraj w połndnie na 
•cenie teatru m. Wykonano wyjątki z utworów dra­
matycznych i muzycznych; pod względem uzdolnie­
nia w sztuce aktorskiej najlepiej wyróżniły się pa­
nie, a mianowicie p. Eisnerówna, Oriiwiczówna i 
Sułkowska, z których p. Eisnerowa i Sułkowska 
przedstawiają prawdziwy talent sceniczny. Bardzo 
dobrze wypadły produkeye muzyczne ; i tutaj znowu 
najkorzystniej przedstawiły się panie. Mianowicie pt 
Siellawówna i Verkaufówna posiadają wcale piękne 
i eympatycznie brzmiące głosy, które już dziś przed­
stawiają cenny nabytek socniczny, a ich warnnki g ło­
sowe należałoby z uiniejętneśoią wyzyskać, P . Ver- 
kaufówna ponadto odśpiewała „Habanerę" z opery 
„Carmen44 Bizefą, przyczem wykazała piękny i wy­
szkolony głos, jakoteż wybitną muzykalność. Przy 
ujmujących warunkach scenicznych i muzycznych 
obu wspomnianych aspirantek karyery scenicznej, p. 
Siellawówna i Yerkaufówna zasługują na szczegól­
niejszą opiekę, w razie stałego pozyskania ich dla 
naszej sosny. Korzystnie przedstawił się tr.kże chór, 
który z temperamentem śpiewrł swe ustępy w 
operetce Zeitza „Załoga okrętu".

* Kazania bl. Jana Yianney a (wydał z
francuskiego ks. dr. Grórka, peof. teol. w Tarnowie.) 
K s. Yianney, jako długoletni proboszcz francuskiej 
parafii w Ars był przedewszystkiem spowiednikiem. 
Po szesnaście godzin przesiadywał w konfesyonale i 
posiadał laki dar przyciągania i nawracania grzesz­
ników, źe di& -.wyspt; wiadania się przed nim scho­
dzili się ludzie nietylko z całej Francyi ale i z od­
ległych krajów. Jednak jako pasterz swojej parsfit 
nie zauiedkywał także i słowa boz go i długo się 
przygotowywał, zanim ustąpił na św. mównicę. .Nie 
był ani Bonjbtem ni Massilonem, nie olśniewał ani 
nie zachwyoał krasomówstwem, mówił do Indu z 
prostotą iście ewangeliozną; lecz z pewnością żaden 
Błynny kaznodzieja takiego wpływu na słuchaczy 
swoich me wywierał, jak on swoją prostą mową, 
której nieprzepartą siłę dawała jege osobista św ię­
tość. Z trzech mianowicie źródeł, z trzech ksiąg, 
jak widaó, czerpał Vianney treśó do swoich kozaó : 
z pis.— sw., z żywotów świętych i z księgi sumień 
ludzkich, które się przed nim w konfesyonale z całą 
szczerością o„wierały i dlatego są te kazania przy 
całej swojej robocie tak żywotne, tak każdemu do 
sumienia i do przekonania przemawiające, że nu po 
iu homiletyki będą me ; iSiodoiy cawsze niezaprze­
czoną wartość. W żywocie jego czytamy, że nieprzy­
jaciel dusz lndzkioh, który wielce mu przeszkadzał 
w pracach duszpasterskich, zo złością prawdziwie 
szatańską wyrzucał mu przez spętaną przez siebie 
osobę, iż nie mówi swoich kazań w ten spo3ób, 
jak inni.

Rzeczywiście Vianney ma cokolwiek inny spo­
sób w prawienia swoich kazań, przedewszystkiem  
niezrównaną prostotę. Nie był erudytein jako teolog, 
ani świetnym stylistą co do języku, a jednak jaa 
czę*to w jego kazaniach znachodzą się w całkiem  
naturalny sposób wyrażone myśli, z jabiemi się nie 
tak prędko gdzieindziej można spotkać. W kazania 
Lp. na 12 niedzielę po świątkach na temat o miło­
ści Boga stawia z samego początku pytanie, dlaczego 
Pan Bóg tak usilnie, tak kategorycznie żąda o i  nae, 
abyśmy Ho miłowali z całego serca ? i oapowiacta w 
upełnie prosty sposób, że Pan Bóg tern żądaniem

miłości okazuje, jak dalece nas Or s. tn miłuje, a 
puwtóre, że my bez miłowania Ho nigdy nie może­
my być szczęśliwymi. Zaprawdę — trzeba dobrze 
poznać istotę Boga i głąb serca ludzkiego, aby na 
to pytanie tak trafnie odpowiedzieć. Z kazań Vian- 
ney’a przebija się ta odrębna, nie z książek i nie z 
nauk ludzkich, ale z wysoka idąca wiedza, którą 
pismo św. nazyw a: „scientiam sanctorum". tYedł^g 
mojego zdania, każdy Ksiądz, zwłaszcza na wsi lub 
w małem miasteczku, gdyby przyciśnięty różnymi 
innemi czynnościami, nie mając czasu na tyle, aby 
się należycie z kazaniem przygotować, wziął do rąk 
Yianney’a i przeczytawszy jego kazanie powiedziałby 
swoim sł ichoczom w niedzielę lub święto to samo i 
tak samo, jak on mówił, byłby stąd dla nich praw­
dziwy pożytek.

Ks. dr. Górka ma rzetelną zasługę wobec na­
szego kaznodziejstwa, że praoe świętego proboszcza z 
wioski francuskisj nu uasz język przełożył, a prze­
łożył wiernie, z tą jasnością i prostatą, jaka iesi w 
oryginale. Ks. J  J.

tftt.-iłertaar iek&s-t* młctsisrSttgoł.
We wtorek „Opowieści Hoffmana'4 Offenbacha.
We środę po raz pierwszy „Niech żyje życie!44 

dramat Sadermana.
We czwartek „Eugeniusz Onegin“, Czajkowskie­

go, występ Ireny JBohuss
W piątek Niech żyje życie!41 Sudermant .
W sobotę popołudniu „Zażarty auto jncbilista*4 

wieczór „Tannhttacer11, występ Al. Bandrowskiego 
i  Ireny Bohues.

W niedzięlę popoł. „Lalka44, wieczór po .az  8ci 
„Tc eoś“.

W poniedziałek „Moralność pani Dulskiej44. Za­
polskiej .

(Telegrafem i pocztą.)
Dcputacya na. Krakowa była w sobotę u mi 

nistra hr. Dzieduszyckiego, któiemu przedłożyła po­
stulaty miasta Krakowa. Minister przyizekł baczyć 
na te sprawy i uznał ich słuszność.

U ministra Korytowskiego odbyła się nastę­
pnie dłuższa konfereneya, na której omawiano szcze­
gółowo wszystkie sprawy i wysokość potrzebnych 
kredytów. Minister odwołując się na swoją mowę 
budżetową, oświadczył, że gotów jest dostarczyć 
wszystkich potrzebnych środków finansowych dla za­
bezpieczenia miasta Krakowa od powodzi, a więc 
na regulację W isły, Rudawy kanalizację W isły i 
budowę kolektorów, albowiem ma przekonanie, że 
sprawa zabezpieczenia Kranowa od powodzi nie jest 
czysto lokalną, ale ma ze względu na doniosłość 
przedmiotu —  znaczenie pierwszorzędne, ogólno­
krajowe. Go się tyczy upaństwowienia Akadem.i han­
dlowej, to wobec zapewnienia, iż dotychczasowe sub­
wencje krajowycn czynników zabezpieczone będą — 
nie widzi minister przeszkody zadośćuczynienia te­
mu życzeniu miastu. Ta szkoła ma zresztą służyć 
całej zachodniej połowie kraju W sprawie przebu­
dowy dworca kolejowego oozebuje minister wniosku 
od ministra kolei i przyrzeka zająć woboc niego ży­
czliwe stanowisko.

Następnie depntacya udała się do ministra 
sprav» wewnętrznych Bieneitha i przedstawiło, mu 
konieczność jak najszybszego załatwienia regulacji 
W isły. Minister oświadczył, źe wyda polecenie, aby 
wobec przedłożonych ostatecznych projektów, jak 
najiychlej zapadła deeyzya i że pragnie, aby budowa 
jeszcze mogła w tym roku się rozpocząć

—  Według dotychczasowych obliczeń ogólna 
uozba wyborców przy powszechnych wyborach do 
parlamentu z miasta Kranowa dojdzie do 17.000.

Z  W ^ S S A W T .
(Poożtą.)

— Sprawę przeniesienia warszawskiej politecnniki 
do innego miasta odroczono do 1 mai ca b r .

— W ŁodM odbyło się onegdaj zgromadzenie 
robotników fabryki Poznańskiego w sprawia lokautu. 
Uchwalono przyjąć wszystkie warunki, podyktowane 
przez właścicieli z wyją.kiem jednego, a mianowicie 
wydalenia 89  robotników. Co do tej sprawy wybrano 
delegacyę z pięciu członków, która uda się dc Ber­
lina i zażąda od kierowników fabryki motywów, dla 
którycn chcą owycn 89 robotników usunąć. — F a­
bryka Hromana w Łodzi przyłączyła się do lokautu, 
wymawiając robotnikom pracę na trzy miesiące. 
Do lokautu przystąpiła również fabryka Seheiblera.

— Łodzi wezoiaj w jednym z domów przy 
ul. Cegielskiej, w którym oabywał się wieo zawodo­
wy, aresztowano 68 kobiet.

— Mój panie —  tłóm aczę — w ięc jeśli 
tak każdy katolik powie, jak  p ac, w takim razie  
jakże „P ostęp44 n ie będzie m dły, g d /ż  nie będzie  
m iał prenum eratorów i n ie  będzie miał czem  
zapłacić sił pisarskich lepszych ? Jeżeli „Nanrzód" 
m y katolicy czytać będziem y, to k to i bęozie czy­
tał „Postęp" lub inne katolicki* pisemk: ? Chyba  
iy d z i i soc ja liśc i n ie?

Czy go przekonałem , nie wiem
Albo inny obrazek. Młody nauczyciel, który 

przyznaje się  do katolicyzm u, prenumeruje 
„Reformę®.

— I czem uż — pytam  —  czyta p«n „R e­
formę"; przecież m a pan Katolickie pisma co ­
dzienne a „Reforma" cieszy się  z prześladowa­
nia K o śc io ła  wre Francyi i w prost przeciw  wia- 
rze w ystęp u je!

w  „Reformie* nic
wysćępiye w iate-

Katolicy a prasa katolicka.
P iszą  nam
Co znaczy dzisiaj prasa, jaka to potęga, ile 

przez nią zdziałać m ożna dobrego a rów nież ile  
złego, nie będę o  t*m rozpraw iał, bo nie ma dziś  
człow ieka inteligentnego, któryby tej spraw y nie 
pojm ował. A jednak jedno m nie nieraz bardzo  
zastan aw iał Przecież nasz kraj katolicki, i to  
przew ażnie katolicki, bo po polsku m ówiących  
niekatolików jest bardzo m ało, a jakże w ygląda  
nasza prasa katolicka? Co pow stan ie jakieś pism o  
prawdziwie, na w skróś katolickie, zw łaszcza pismo  
codzienne — żyw ot jego zazw yczaj nie długi — 
umiera na suchoty, sit ren ia  rerbo, prenum eia- 
torskie. Objaw to po częóci sm utny, ale z drugiej 
strony z niego nauka, by nie m nożyć pism co­
dziennych i peryodycznych, aie obecne dobre p o­
pierać i ulepszać. P fzeojeż więcej warta jedna  
dobra książka gruntow nie napisana, jeżeli się  na 
nią złoży kilku fachowych autorów  i każdy z nich 
swój dział należyci* obrobi, niż np. 30 książek  
małej w artości. Ile m ożności tedy skupiać n a le­
żałoby się wybitnym  siłom  katolickim  około dzien­
n ików  czy w ydaw nictw  katolickich już istnieją­
cych, aby te niejako skrystalizow ały v  sobie, co  
katolicyzm  ma u bas najwybitniejszego, n iż roz­
praszać siły  na now e, n ieudałe nieraz próby. 
Prawda, choć jest ktoś dobrym katolikiem , nie 
musi tem sam ess być np. konserw atystą czy de­
mokratą czy centrow cem , bo przekonania poli­
tyczne, o ile nie naruszają interesów  w  ary św ., 
nie są  dogm atam i. A le i na tyle już jest pism  o 
zakroju Katolick.m, iż każde przekonanie poli­
tyczne ma w nich sw e oparcie.

Niestety atoli, ilu to m am y katolików , którzy  
nie popierają pian o zakroju katolickim, ale pre­
numerują wprost K ościołowi przeciwne dzienniki. 
Ciekawa log'Ka tych katolików . Przypom inają mi 
oni ow ą Francuzkę, która zapytana, czy jej 
m ąż jest dobrym katolikiem , o d p ow ied z ia ła : 
r Qui, m onsieur, m on mari est bon catoliąue, 
m ais il ne pratique pas". — Oto parę o b ra zk ó w :

Jestem  u pewnego inteligenta, uchodzącego  
za dobrego katolika. W idzę, leży na stole  
„Naprzód".

— Jakto panie — pytam go — to pan 
„Naprzód" czytuje i prenumeruje? A leż panie, 
przecież, jeże i pan chce zn ać spraw y robotnicze, 
to pan m a „Postęp", katolickie pism o i

— Ee —  odpow iada mi —  co tam my na­
piszem y ! K atolick ie pism a boją się  skandalów  
w yw lekać, boją się  prawdę w  oczy m ów ić 1 To 
m dłe rzeczy! „Naprzód" każdem u rąbie i z tego  
człow iek najprędzej się  czegoś d o w ie !

-  Proszę księdza, ja  
złego n ie  w idzę! Zresztą ona 
resie nauczycieli.

W ykazyw ałem  mu, i* i inne pism a uznają 
potrzebę poprawy bytu nauczycieli a jeśli rów no­
cześnie zwracają uw agę i na finansową m ożność  
kraju, to czynią to w  interesie kraju a  nie ja ­
kiegoś jednegc stanu.

Albo jeszcze iuny obrazek: Panna, trochę 
em ancypantka, oardzo oczytana w  najnowszych  
poezyaeh, a le  „też" katoliczka, prenumeruje 
„Krytykę literacką" iy d a  Feldm ana,

—  Jakto, pani to prenumeruje, za to płaci, 
przecież to sam  jad, paszcza ziejąca nibuawiścią  
do w szystk iego co katolickie.?

— h  cóż będę czyta ła?  —  odpowiada — 
przecież człow iek  m us4 coś w iedzieć o litera­
turze !

- -  Przecież jest „Przegląd pow szechny", 
„Przegląd polski"!

— E , jedno piszą Jezuici, w ięc co tam  
m oże być ciekaw ego a drugie panow ie!

— A zna pani, czytała pani ch oć jeden  
num er tych p ism ?

— N ie czytałam , bo i po eo , aie w iem , że 
tam  nic nie m a oiekawego, sam e nabożne 
r z e c z y !

— W ięc pani nie c tc e  czytać tego, co pi­
szą księża, co piszą panow ie, ale to, co  piszą 
żydzi i socyaliści, to da pani już należyty p o­
g ląd  na literaturę.

I  jakże będą się  katolickie pirmc rozw ijały, 
skoro my katolicy popieram y wszystkie, tylko nie  
katolickie.

Smutne to ale praw dziwe. Ostatni czas, 
byśmy katoliey zm ienili postępow anie. O ile  mo 
żuw e, żądajm y pism katolickich w kawiarniaoh. 
res aura.-j tich i na kolejach , bo jeżeli dalej w ła-  
snem i pieniądzm i bicz na sieb ie kręcić będziem y, 
to nic dziwnego, że m oże n as w  prajszłości 
ciężko zaboleć. X. Kumusnny

>i !

Telegramy i telefonematy
z dnia 28 stycznia 1907. 

Prognoza pogody.
W ied eń . Prognoza centralnego zakładu mete­

orologicznego w W iedniu na dzi°ó 29 stycznia:
W  Galicyi Wsohodniej i na Bukow inie: 

Przeważnie pochmurno, mierne wiatry, temperatura 
rośnie.

W G alicyi Zachodniej: Pogoda niezmieniona, 
miejscami opady, żywsze wiatry, temperatura wyra­
stająca.

Koło polskie.
W iedeń . Dziś o 10 rano zabrało się  K oło  

poism e w licznym  kom plecie na ostatnie p osie­
dzen ie w  bieżącej kadenoyi.

Prezes A braham ow icz odczytał telegram  
Tow . narodow ego polskiego w  Z łoczow ie w spra­
w ie napadu R usinów  na uniw ersytet lw ow ski 
z prośbą, ażeby K oło  polskie postarało się  o 
w ysłanie k o m isji m inisteryam ej celem  naocznego  
spraw dzenia wypadku na uniw ersytecie lw o w ­
skim. Ze względu na w niesioną już in terpelację  
w tej sprawię, po dyskusji, w  której w ziął 
udział poseł złoczow ski dr. Gold, p tycyę tę o d ­
rzucono.

N astępnie prezes K oła dał w yjaśnienie w  
spraw ie budowy kanałów . M inistrowie handlu i 
skarbu zapewnił: prezesa, że ustaw a kanałow a  
musi być w ykonaną do tej pory, jednak sprawa  
ta była m ylnie prow adzona i w ym aga jeszcze  
wielu studyów  i przygotow ań. Dlatego też rząd  
nie m oże rozpocząć wykupna gruntów.

W  spraw ie gorzelnianej m inister skarbu  
zw oła ankietę.

Następnie prezes A braham ow ie; przem ówił 
w  te słowa: „Stanęliśm y u kresu naszej uze&cio - 
letniej działalności i z nim zam yka się okres 46- 
letniej działalności d elegacji polskiej w  W iedniu, 
wybieranej aż do roku 1873 p-zez sejm , a na­
stępnie bezpośrednio system em  kuryalnym".

P o tym w stępie p. A braham owicz podniósł, 
że działalność Koła dla każdego człow ieka b ez ­
stronnego przedstawia chlubną kartę w dziejach  
Polski porozbiorowej. Zw raca też uw agę na to, 
że w ciągu 46-letniego parlam entarnego życia  
Austryi w iele stronnictw  bardzo potężnych i 
licznych znikło zupełnie bez śladn, jedynie tylko 
E oło  polskie trw ało i trwa niew zruszenie przy 
pierwotnym  sw oim  sztandarze i że dlatego sta ­
now isko Koła polskiego było przez ten  czas w y ­
bitne. Przyczyną tego, że ow e stronnictwa zni­
kły, jest fakt, że były to tylko partye polityczne, 
podczas gdy Koło pulssie jest organ izacją  śc iśle  
narodową. Pokazuje się  też, że ow o oparcie się  
o grunt narodowy jest najlepszym  fundam entem  
dla każdego stronnictwa.

Koło polskie obecn ie ustępując z pola, prze­
kazuje ow ą zasadę solidarności narodowej sw o­
im następcom , są d -, też, że naród złoży dowód  
intelektualnej i politycznej siły , tudzież dojrzało­
ści politycznej i że ta rep.ezentacya polska, która 
wyjdzie z głosow ania pow szechnego, będzie się 
o p ie m a  rów nież o ow ą solidarnośd-

„Dlatego panow ie — m ów ił prezes A brafia- 
m owicz — pomni w ielkich i trudnych obow iąz­
ków , które nam  wprost katecLizm  narodowy dy­
ktuje, ani na chw ilę me w olno nam  uledz z n ie ­
chęceniu lub rezygn acji, lecz rozchodząc się  po 
ciężkiej i żmudnej pracy, w inniśm y po pow rocie  
do kraju stanąć do nowej pracy z tą m yślą prze­
wodnią, aby m iejsca dotąd przez nas zajm owane, 
zajęła  d e leg a cja  polska nowa, która będzie obej­
m ow ała w szystkie stany i zaw ody, lecz której 
partyjne cele um ilknąć muszą, jak  to się  działo  
do tej pory, w obec ogólnego interesu narodo­
w ego-'

Rada państwa. 
Posiedzenie dzisiejsze.

Wiedeń. N a dzisiejszem  posiedzeniu izby 
posłów  w uiósł in terpelację p. L  i c  h t do mini­
stra kolei w  spraw ie zastoju ruchu ns liniach  
k o l e i  P ó ł n o c n e j ;  petent zapytuje, jakie 
m inister w ydał zarządzenia i jaki* jeszcze wydać

zam ierza, aby zapobiedz opóźnieniom  w  ruchu  
tow arow ym , zw łaszcza, aby usunąć zastój w  d o- 1 
staw ie w ęgla  dla przedsiębiorstw przem ysłow ych | 
i  rękodzielników , zw łaszcza w  W iedniu.

Prezydent m inistrów br. Beck w  odpowiedzi 
na in terpelację p. Pachera w  spraw ie z w o ł a -  
n i a s e j m ó w  po zam knięciu sesyi rady pań­
stw u a przed rozpisaniem  w yborów  do izby po- 
sL w , ośw iadczył, że rząd objaw ione w  tej m ie­
rze życzenia ruprezentacyj krajowych w  pemej 
m ierze docenia i starać się będzie w miarę 
m ożności zad ość im uczynić Z pew nością jest 
rzeczą bardzo pożądaną, aby sejm om, które za­
mierzają zająć stanow isko w obec kwestyi usta- i 
wowego przymusu w yborczego, dać do tego spo- i 
sobność. W  tym kierunku sądzę, żb obow iązkiem  j 
m ym wskazać jedynie na to, i e  podobna uchw a- | 
ła  n ie musi być pow zięta jeszcze przed rozpisa- ' 
niem wyborów pow szeohnych do izby posłów , 
albow iem  według brzm ienia przyjętego przez 
obie izby radv państw a projektu ordvnacvi w y  
borezej do rady państw a nie u lega najm n ejszej 
wątpliw ości, źe  przymus w yborczy ma zaistnieć, 
jeżeli ustaw odaw stw o krajowe poweźm ie w  tej 
m ierze postanow ienie ptzed  wyborem , a w ięc  
przed podjęciem  czynności wyborczej.

Byłoby rzeczą z praktycznych w zględów  
niem ożliwą do przeprowadzenia dać sejmom  
jeszcze przed rozpisaniem  w yborów  możność 
powzięcia odnośnej uchwały, gdyż rozpisanie wy- i 
borów nastąpić m usi w bardzo bliskim  czasie , 1 
aby u m ożliw ić należyte przeprow adzenie usta- J 
w ow ych przygotowań wyborczyoh. Go s ię  tyczy { 
n w esty i, czy w  czasie  m iędzy rozpisaniem  a 
przeprowadzeniem  w yborów  sejm y mogłyby od- j 
powiednio załatw iać sw e zadania, to pozw olę ; 
sob ie tu zauw ażyć, że kwestya ta na razie sta - ' 
now i przedm iot szczegółow ego rozw ażania w ło ­
nie rządu. O stateczna w  tej m ierze uchwała d o ­
tychczas nie zapadła. N ie m ożna zaprzeczyć, żs  
w iele przem awia przeciw obradowaniu sejm ów  
w czasie w łaściw ej kampanii wyborczej, gdyż 
jest rzeczą w ątpliwą, czy okoliczność ta byłaby  
dla spokojnego i niezam ąconego przebiegu prac 
sejm ow ych korzystną i czy leży to w  interesie 
spraw y wyborów , jeżeli kam pania w yborcza w 
każdym  wypadku oddziaływ a na rzeczow e obra­
dy sejm ów . R ów nież sam o przeprowadzenie akcyi 
wyborczej doznałoby u trudnień; dla przykładu 
zaHważę, że udział w zgrom adzeniach wybor­
czych pod gołem  niebem  podczas sesyi sejm ów  
w odnośnych m iejscow ościach byłby wykluczony  
według ustaw y o zgrom adzeniach. Z drugiej 
strony rząd sam  przyw iązuje w ielką w agę do 
tego, aby sejm om  był dany dostateczny czas do 
zajęcia się  zadaniam i kulturalnemi. To też rząd 
przy ustaleniN program u parlam entarnego na r. 
1907 te potrzeby uwzględnił.

Br. Beck odpow iedział następnie na inter­
p elację  w  spraw ie zaprow adzenia o g ó l n e g o  
z a b e z p i e c z e n i a  n a  s t a r o ś ć  i na 
wypadek niezdolności do pracy. Zaznaczył, że  
rząd, podobnie jak i interpelanci, uw aża r o z sz e ­
rzenie, zw łaszcza ubezpieczenie na starość robo­
tników i zaw odów  sam odzielnie pracujących, 
szczególn ie zaś w  dziedzinie drobnego przemysłu  
i małej w łasn ości za najw ażniejsze zadanie i spo  
dziewa się, że w  niedalekiej przyszłości na pod­
staw ie sum iennie zestaw ianych  obecnie rachun­
ków  i studyów , zw łaszcza co do w ytrzym ałości 
fraansóF państw ow ych, będzie m ógł temu zadość 
uczyn ić i w nieść przedłożenie do ustaw ow ego  
załatw ienia.

O dpowiadając na iuterp*iacyę w  spraw ie  
d r o ż y z n y ,  stw ierdził br. Beck, że szczęśli 
wym  zbiegiem  okoliczności rów nocześnie nastą­
piła poprawa stosunków  zarobkow ych. R ząd n ie  
zaniedbał przeciwdziałania poszczególnym  przy­
czynom  drożyzny. Prez. m inistrów w skazuje na 
przyznane udogodnienie przew ozow e dla bydła  
rzeźnego i m ięsa. Zapowiada na następną sesję 
projekt ustaw y w spraw ie reform y podatki do 
m o r  ego, przez co  osiągnie się nietylko od d łu że­
nie w łaścicieli dom ów , ale także poprawę sto ­
sunków  m ieszkalnych i potanienie m ieszkań.

Go się tyczy kwestyi k a r t e l i ,  to rząd 
już dawniej uznał konieczność uregulow ania tej 
spraw y, co jednakże ze w zględu na stosunki 
zagranicznego przem ysłu i p iodukoyi nie m oże 
nastąpić bez poparcia odpowiednich organizacyj 
różnych gałęzi produkcyi i tylko stopniow o m oże 
być osiągnięte, przyczem  przeprowadzić należy  
staranne studya.

Izba przystępuje do obrad nad projektem  
ustaw y w  spraw ie w y k o n y w a n i a  s ą ­
d o w n i c t w a  przy w yższych sądach krajo­
wych i przy najwyższym  trybunale.

P ose ł G i ż o w s k i  w  uzasaanieniu w nio­
sku sw ego w  spraw ie n ag łego  traktowania usta  
w y o N ajw yższym  Trybunale zaznacza, że przed' 
łożony przez k o m isję  projekt ustawy m e zaspa­
kaja w praw dzie wszystkich wyrażonych życzeń, 
usuwa jednak w iele istniejących obecn>e braków. 
Protestuje przeciw  przydzielaniu radców sądu 
krajow ego do N, Trybunału N ie powątpiew ając 
o sam odzielności sądzi m ów ca przecież, że d e­
finitywnie zam ianowany sędzia v V. randze in­
ne zajmuje stanow isko, aniżeli przydzielony ty l­
ko radca w yższego sądu krajowego. Po w ejściu  
w życie tej ustaw y nie nastąpi redukcja  sił, 
m ówca prosi w  końcu o przyjęcie nagłości.

Pos. K 1 u m p a r u waż; us uwę za nieuo- 
stateczną dla rzeczyw istej reform y najw yższego  
tryounału. P ow ołan ie uzdolnionych naukow o  
praw ników  do stanu sędziow skiego, profesorskie­
go i  adwokackiego mogłoby korzystnie w płynąć 
na przem ianę najw. trybunału. Mówca dom aga się 
pom nożenia posad radców  dworu.

Pos. M a ł a c h o w s k i  om aw iał szczegóło­
w o żądania stanu adwokackiego

P . W o lf zajm ował s ię  szczegółow o sąd o­
w nictwem  uiem ieckiem  w Czechach; uw aża za 
rzecz zbyteczną w ym aganie od sędziów Niem ców  
znajom ości języka czeskiego w okręgach czysto  
niem ieckich.

D ysk u sję  zam knięto. Po przem owach m ów ­
ców  generalnych nagłość uchwalono i przystą­
piono do d ysk u sji merytorycznej.

P osiedzenie trwa aalej.
Wybory do Rady pans twa.

W ied eń . N ow e wyhory główne do 
państwa, odbędą się  7 maja, ściślejsze  
dnia 14 m aia.

W czasie między 7 a 14 m aja odbędą  
w Galicyi wybory proporcjonalne.

Dymisya Polonyego.
B u d ap eszt. Wczoraj w  południe prezydent 

gabinetu dr, Wekerle w  tow arzystw ie ministra 
handlu dr. K oszuta pojaw ił się  u m inistra spra­
w iedliw ości Polonyego i ośw iad czył mu, że c e ­
sarz przyjął jego d ym isję .

Wybory do parlamentu niemieckiego.
B e r lin . Do podanych w poprzednich d e ­

peszach w yników  wyborów należy dodać jeszcze  
& astępujące :

W  W . K sięstw ie Poznańskiem. W okręgu 
gnieźnieńsko • witko w sko-w ągrow ieckim  wybrany 
Leon G r a b s k i  z Gniezna.

W  Prusiech Zachodnich. W okręgu koście- 
szyńsko-starogrodzkim  wybrany Jan B r •  j s  k i 
z T orunia.

Z ziem polskich.
Wybory,

W » rg i,,w a . Generał-gubernator Skałłon za­
w iadom ił prezydenta m iasta W arszaw y, że zgo 
dnie z ukazem  carskim  z 27 bm. wvbory do 
D um y odbędą się  w  W arszawie dnia 27 lutego.

W arsz8T X . Dziś odbywają się we w szyst­
kich gm inach gub. warszawskiej wybory pełno­
m ocników gm innych, po dwóch z każdej gm i-7  
oraz w e w szystkich puwiatacb guberi ii zebrania 
pierwiastków * w łaścicieli średuej w łasności i du 
chow ieństw a celem  wybrania pełnom ocników na 
p ow iatow e zjazdy w łaścicieli ziem skich.

W arszaw a . Żydow ski kom itet wyborczy 
w ydał odezw ę, w  której ubolew a nad stanow i­
skiem  żydów , jakie zeszłego  roku zajęli w &kcy 
wyborczej, bo w ynikł stąd rozdział między wy­
borcami a spraw a polityczna stała  s ię  wyznanio­
wą. P oniew aż jednakże kom itet centralny zap e­
wni? w  sw ych odezw ach, że dążyć będzie do 
rów noupraw nienia żydów  bez względu na to, jak 
będą głosow ali, przeto — powiada odezw a —  
doszliśm y do przekonania, żo żydzi powinni gło­
sow ać jednom yślnie i zgodnie z tymi zastępam i, 
które przystąpiły do koncen tracji.

Z Rosyi,
Wybory de.Dnmy.

^ P eter sb u rg . Dalszy c iąg  w yborów  z kuryi 
robotniczej m. Petersburga dał wynik następu­
jący : W ybrano 138 m ężów zaufania, w  tem  
77 należących do lew icy bez ozn aczti a partyi,
1 do praw icy (bez partyi), 4 um iarkow anych  
(bez part (i), 1 październikow ca, 3 kadetów , 34 

; socja ln ych  dem okratów, 11 socyalno - rewolu- 
; eyjr.yeh.

W Moskwie wybory z kuryi robotniczej w 
! 28 zakładach z ogólnej liczby 43 aaly wynik 

tak i: W ybrano 9 m onarchistów , 97 z prawicy 
: (bez ^partyi), 3 socyalno  rew olucyjnych, 52 so- 
: cyaluych dem okratów , 25 kadetów, 6 paździer- 
' nikowców.

Walka antikościelna we Francyi.
‘ P w j Ł  (A. H.) Jak dzienniki donoszą, w y-
, słani przez zgrom adzenie episkopatu do Bz^mu 
I francuscy bi skupi w ręczyli papieżowi wypracowa- 
; ny na jego życzenie m em oryał w sprawie zabez­

pieczenia środków  dla spraw ow ania katolickiej 
• służby Bożej w e Francyi.

i 2 Serbii.
! B e lg r a d  Wczoraj odbył się w iec zw ołany
; przez akadem ików serbskich, w  celu zajęcia sta- 
; now iska w obec zam knięcia uniwersytetu bulgar- 
. sk iego. Po kilku m owach uchwalono jedncm yśl- 
; nie rezo lu cję , w której potępiono osob iste rząay  
l księcia bułgarskiego i gw ałtow ne postępowanie 
i rządu bułgarskiego, a studentom  bułgarskim  wy- 
\ rażono s/m p atyę . U czestnicy w iecu rozeszli się  

w^ spokoju.

I l rynków towarowych
B a n k  r o ln łc a y  w e  L w o w ie .

Lwów dnia 28 stycznia.
| Dziś notujemy za 60 kilugramów loco Lwów.
j Waluta koronowa-
i Pszenica gotowa od 7'65 do 7'80, pszenice na ter
: mina 7'40 do ^•eo. Żyto gotowe 6'80 do 6'—, iyro 'la 

ermina 5 70 do 5 80. Owies obroczny gotowy 7'00 io  
! 7'20. Owiec obroczny na turmina 7.U0 do 7'20 Jęczmień 
i pastewny 6'20 do 660. Jęczmień browarniany 7— do 
i 7'40. Rzepak 00'00 do 00 00. Lnianka 0-00 do O-O), 
i Groch pastewny 6 75 d j 7 25, groch do gotowania 
: 3.50 do 9.50. Wya« 6 0 > Jo 6-20. Bobik 5 9 ) do 6- — 
i Hreczka 00.00 dt> 00'00 Kukurudza nowa za 5C kilo 
( 00-C do 0 00, kukurudza stara 0-00 do 0-00. Chmiel n i 

wy za 56 kilo 00-00 do 00-01 chmiel stary 09 ) 1  io  
00 00. Koniozyna czerwona 50*— do 60- — , koniczyna 
biała 25 — do 40'—, koniozyna szwedzka 60-— do 
75-— Tymotka 24‘— do 80-—.

Spirytus paritas Tarnopol za 100 litr. nowy od 
37-50 do 38-—. Spirytus paritas Tarnopol na terminy
_ .   i 0 spirytus paritas Tarnopol ekskontyn-
gentowany 21 £0 do 22' .

Z rynków pieniężnych
W ie d e ń  dn. 28 stycznia. (Telegram „Gazety 

Narodowej"). Zamsnięoie giełdy o godz. ?■ minut 30 
po południu. Akoye austryackiego zakładu kreiyto- 
w 689 00, węgnrskiego zakładu kredytowego 837-00 
Anglobanku 31650, Gnionbanku 594-25, BauLa dla 
krajów koronnych 467-00, Bankvereinu 572'25, Boden- 
creditu 1083‘—, galicyjskiego Banku hipotecznego 
58( 00, kolei państwowych 692-—, kolei południowej 
168 09, tramwŁ.u A. —.—, B. —.—, kolei Elbethal 
456'00. kolei północnej 5665, kolei czemiowieckiej 
589-00, alpiny 626-50, Rima Muranya 57060', praskiego 
towarzystwa żelaznego 2663-—, fabryki brom 560 — 
tureckie tytoniowe 43C50 galicyjskiego karpackiego 
Towarzystwa naftowego 652—, oblig. węg. iniem niz. 
— , renta majowa 99'15, austryacka ren ;a koronowa 
99 25, węgierska r„nta koronowa 95-65 56-let. listy
Towarzystwa kredytou ego ziemskiego 98-10, 4-pro- 
centowe listy  banku hipotecznego 97-50, 4 i pół pro­
centowe listy bunku hipoteozn 10r8i, 5-proceutowe 
listy banku hipotecznego li0'50, 4-prooentowe Bankn 
kraj. 97-90, 4 i pół proc. Banan kraj. 102 20, 5-procent 
komunalne obligaoye Banku kraj, —■ —, 4-procentowe 
galicyjskie obligacye prop. 9»'8 ), t-prooeutowe galic. 
pożyczki arajowe z r. 189'i 98'00, 4-procentowa po­
życzka miasta Lwowa 9610, iosy tureckie 169-— mar 
ki 117'51, ruble 253'—, 5 proc. renta rosyjska z 1906 
r. 84.80.

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Redakoys nie odpowiada.}

Przyjechali d Lwowa <?

Rady
duia

się

28 sty c z n i*  1907
Hotel Europejski (Alberta Szkowrona). M. 

br. Ł oś z Czysze'ł. J. hr. Dzieduszywa. z Buko­
w iny, P. hr. Dela Scala z Bukowiny, W. btrz4*- 
leccy z N ow oszrc, dr. B Csiliijr z Tarnopola, 
M. P o lań scy  ze Stryja, W. Grudzińska s K r a .  
kow a, W . K rzyżanow ski z Liska, R. Tyzenhauz 
z U szkow ic, H. Mierzeński z D ubow iec vV. Ło- 

! zińsoy z K row a, K  8 . Abgarow.cz z^Dabienke.,
! M. Burzyński z Buczacza, P. Bieleftki z Przy- 
1 bówki J R akow scy z Herm anowie, M. Aslan z 
1 Rojatyna, K. W olkowicta ze S tryja .______________

i z ostatnie) chwili.
Dwie z n a c z n e  k r a d z ie ż e . Direkcya policyi 

we Lwowie otrzymała iviad tn^śó że w Sosnowcu 
skradziono p Alt. Lj.'*W'-nbftr̂ -.-wW- i-,7.yuierowi z Kra­
kowa 520.1 rs. w papierach «• owych, a w kla­
sztorze 0 0 . Kainedn-tów h ł Bk-lun ■-cl! p r. Krakowem, 
d ; - y i o  z sakrystyi stu-n-ży .uy kielich, o<d*-h'ony 

i czteiim a aiedaljor.om! 'trio .f i i 000 kor.
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D r o b n e  o & l a a u e a l a
po 4  U. od wyrazn.

Owoce kandyzowane
fcriwc, jak kijowi kie, — domowej roboty 
4 tmt. kila. E a i la l t i e  Matezynsks, 

Kołomyja, M ulthlwŁi 80.

. T a n ic l  | a k  w  u j d z i e !mm
•feowćo i w k  toatra, *] Hotmafiska.

8 5  P  3  S
S - t  ■ -

ao

w wielkim wyborie, Lodowce 
przeciw gołoledzi, poleca F r  

C k l a d t k ,  haadel wyrobów o stalowych 
lw ó w , Byaek la. 127

Z n n i i i n r i l l  “ “ r  loksla, sprzedaje 
|JU W U U U  kołdry i materace po 

r._ U .s j  la  ooaaah Jóssf Sckuter, Lwów, 
Kaporaika 5. Przaaossą sklep na tri. Tria* 
aia(o kfaja L 5, pod firmą Jóiei Schoster 
i  Ł w a w i  Tooayski, (kład mebli, dywa 
afiw i poddali. 34

Ekonom, wykoaawea lab gospodara
folwarku, kióry był 22 lat 

jednej peaadaio, pros. o podobną słui
tą. A łIwłI Bijak, Losmów. 117

A #tosn«łsiil«  kawalor, wieku lat 27,ugroaniK, t .l.aczo-% knjo.̂
wokoło •t.odnicaą, mający 12  lat prakty­
ki, ob«_aay c ksiżdą gałęzią ogrodnictwa, 
a chlakmomi świadectwami, poszukuje po- 

od 15 latega br. Łaskawe zgłosre 
mi* pod -L B 5, post o roet, Lnbzina 
pana Kopciycą. 119

A r t m n n m  *• studyami sni yersytoc- 
IT T iO H  kiemi i łłou rą praktyką, 

pooiadająay cklnbno rokemeadacye, po. 
anaajo pooaay komtrolor*, kasjera lub 
1  p. (na ordymsryą). Łaskawe zgł iszenia 
adrosowal prosaę pod A. B. do Redakcji 
Itelaika, Lwów. 103

Pierścionki Ui^oynowe, obrączki 
ślubne, oraz wszelkie 

wyroby ze złota, srebra, poleca F. KWA- 
ŻŃIIW 8Ł I , Lwów, pL Halicki 1. 3, — 
prayjmnjo wsoeJjde obstalunki i roperacye. 
 ______________  92

Biuro nauczycielskie
■ a s  H ie n o  ot, m l. iw .  M i c h a ła  3 ,
( b > W  B o l o l n u k i )  posznknje bony 
aiemki i rrancnsai z dobremi poleceniami

Szkoła
chowu drobiu

w Zielonej pod R a w ą  ru ik ą  (G alicya). 
Udziela nauki w  teoryi i praktyce, m ianowicie:

W y lę g a n ia  i w ych ow an ia  naturalnego i za  pom ocą aparatów.
U rządzen ia  kurników  i h yg ien y  drobiu.
Żyw ienia raoyonalnego.
T uczenia, zab ijania  i przygotow ania do w ysełk i.
P row ad zen ia  r t s  i złożenia stada.
P row ad zen ia  kontroli jajonośności. 124
P row ad zen ia  rachunków  gospodarstw a d rob iow ego.
O chorobach d rob i*  i leczen iu .
0  rasach.
G ospodarstw o szkolne m ieśc i s ię  w chatach  wiejskich, za łożon e  

w r. 1903 , obejm uje 9 kurników drobiu starego, — 5  d la m łodzieży , 
—  ap arata  w ylęgow e i w ych ow aw cze dla kurcząt, gąsiąt i kacząt, — 
na niem iecki sposób urządzona tu c z a m i*  itd. — S zk o ła  zajm uje a ę 
rasą kur krajowych. — Kursa trw ają od m arca do listop ada.

W aru n k i p r / y j ę d a  u c z e n n ic :
U kończony 16 rok życia, — m etryka chrztu, — św iad ectw o m o­

ralności, — św iad ectw o  ukończonej szkoły ludow ej
O płata w y n o si za kurs dw um iesięczny 800  k. za utrzym anie, 

m ieszkanie i naukę, składa ją  u czen n ica  w  dzień w pisania  się do  
szkoły . W szelk ie  prace w  zakładzie uczennice w ykonują w łasnoręcznie.

Św iadectw o uzdolnienia do sam oistn ego  kierow ania gosp odar­
stw em  drobiowem , potw ierdza delegat W ydziału k rajow ego .

D la  niezam ożnych W ydział krajowy L w ów , gm ach sejm ow y i 
T ow . gospodarskie, L w ów , K arola L u d w -sa  8, udzielają stypendya.

W łaścicielka i k ierow niczka szkoły
K le m e n ty n a  S ta s in ie w ic z o w a .

W piątek dnia 8 lutego 1907, odbędzie się w biurze 
Banku Zaliczkowego we Lwowie (ul. Hetmańska 1.10) o go­

dzinie 5-tej po południu

członków

Banku Zaliczkowego we Lwowie,
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną porąltą, z następującym porządkom

dzioanym: 135
1) Sprawozdanie Dyrekcji z czynności 1 rachunków za rok 1996.
2) Sprawozdanie komisji rewizyjnej 1 wniozek na udzielenie Dyrekcji absolu- 

toryum z czynnoSci i rachunków za rok 1906.
3) Wniosek Rady nadzorczej w sprawie rozdziału czystego zyska za rok 1906 

(§. 77 statutu).
4) Wniosek na zmianę i nzupełuienie łtatntn w §, i ,  7, 30, 32, 36 i 79.
5) Zatwierdzenie uzupełniającego wyboru zastępcy dyrektora (§. 4 statutu).
6) Wybór 7 członków Rady nadzorczej.
7) Wybór komisyi rewizyjnej na rok 1907 (§. 48 nst. i statnta).

Lwów dnia 23 stycznia 1907 r.
Z  B a d y  n a d z o r c z e j  B a n k a  Z ą l i c i k o w e g o  w e  L w o w i e ,

stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczony poręką.
D r. T adeusz S k a lk o w sk i, D r. T a d eu sz  G órecki,

prezes. sekretarz.
Zamknięcie rachunków za rok 1906 wyłożone jest do prM jrzenia dla człon­

ków, w biurze B»nku, w godzinaeh urzędowych, gdzie równie* na iądani* każdego
z członków będzie mu udzielony odpia (drok) sprawozdania rocznego, zamknięcia 
rachunków i bilansu za rok 1906.

Wstąp na Ogólne Zgromadzeaie dozwolony jest tylko członkom, którzy wpła­
cili na racbuuek swego udziału kwotę równającą się najniższemu udziałowi tj. 
400 koron (§. 37 statutu) i to za okazaniem karty legitymacyjnej.

Uprawnieni do brama udaiału w Zgromadzeniu otrzymają karty legitymacyj­
ne pocztą — ktoby jej nie otrzymał, raczy się zgłosić do binra Banku.

Szkodliwość nikotyny usunięta.

n w a n t a t w
« Jeżeli kio kaszle w sposób rozpaczaj 

niech tylko zażyje Pastylek GeraudeOs.»
Dożyć jest rnz spróbować żeby się przekonać o skuteczności

PASTYLEK 6SMUm
N ieom ylnych  w  leczeniu  N ieżytu , Kaszlu nerwowego. Zapalenia 

opłucnego, Chrypki, Zr. katarzenia. Irytaoyi piersiowej. A stm y, oto- 
Niezbędnych dla osób które zbytecznie głos utrudzają.

Bardzo uzjicmr tlia Palących.
Pudełko zawiera Ti Pastv!ek . ir isób zażywania takowych: w#

Lwowie, w aptekach Pt* Wcwiórskiego,
w Krakowie, w apt.k. Pił . Wiszniewskiego, Redyta

Dostać można również w aptece p. Ruekera we Lwowie. 846

Najiięta szansa wygrania.
C lą g o lc a le  1 lu t e g « .  G łó w n a  w y g r a n a  S M .M O  lir.

W n f ^ o l & i ©  l o s y  6 Gi<tóDi60 rocinie łó> ^  */•> Vio» Vn
R l f l i l i n O  la n iH H n  w fl 3 razy do roku po fr. 600.000, 60.000 itd. 
W U Iw IIm  J  J ł  .HU 3 razy do roku po fr. 300.000, 25-000 itd.
Najmniejsza wygrana, która w każdym razie na kaidy los przypaść nansi, 
wynosi 240 fr. Polecam losy tureckie za gotówkę po kursie dziennym, albo 

I los turecki na spłaty miesięczne po koron 6‘—, 8'—, to'—,
5 losów tureckich na spłaty mteaięczne „ 30'—, 40’—, 50'—.

Najtańsze ceny ustanowione według każdoczeinego kursu dziennego Pełne, 
niepodzielne prawo gry już po złożeniu pierwszej raty wprost do mnie, 
ca podstawie ustawowo wystawionego dokumentu sprzedały. — Przesyłka 

pierwszej raty najlepiej przez przekaz pocztowy. 84

Ed w ard  U rbaa, dum bankowy, R ento,
i.— Wielki plac 28—25 (we własnym dorna). 

Solidnych i stałych pośredników przyjmuję. Niskie ceny Dobre prowizje.

«§■ Kneippowska a j. 
m ą c z k a  p o s i l n a  d l a  

c h u d y c h y  73
aooopłyob, miedokrewnych, wycieńczonych 
A  t rofeami. Wzmacnia organizm, przywraca 
potea turmy dała. W dwóch miesiącach 
IJ kg wagi przybywa. Kilka odznaczeń 

aa wystawach. Wiele podziękowań.
C*.a padełka 2 kor. 60 hal. bez poczty, 

4 pudełka 10  kor., o płatnic. 
Ptswosiws tylko przez Gen. R ep r. H fgJi 
ła a ly tn ti F .  Z a c h a n k a ,  K zeszów .

Dla pań!
Z* aaknpionych materyj n ie  m o­
im* > i |d /  tak tani* *szy<S sakni. 

Jak ]a patow e o fiir a ję .

Suknie
wełniane

wierzchnie
*r wspaniały«h fasonach, bardzo 
aocno, wsdhig najnowszego faso­
la , »  sznarem i podszewką, 3 me­
try SMrokii, objętość w pasie we- 
* ł* f życsenia, % wspaniałymi pa- 
■kaai la  jakość sitaka kor. 2 30, 
paskowane U a  jakość kor. 2'20 
kratk.wans % połyskiem la jakość 
Mtaka kor. 1‘90. kratkowane bez 
połyska Tła jakość sztuka k. 1-80, 
wysyła majmniej dwie sztuki za 

pobraniem pocztowem

Anna Kostelecka,
R m t k a  a r .  l O S ,  C’* e c l i y .

o Reformie ksiąg 
gruntowych

w Galicji i Da Bukowinie, w 
polskim przekładzie J. Giiow- 

•kiego, opuściła prasę.
Ctea* k, 1*30, z przesyłką pocz­

tową k. 1*50. 
Zamawiać można w Admi- 
n i i t r a e j l  sGazety Narodo­

wej". 67

E l e k t r y c z n a

palarnia
K a w y

Leonarda Soleckiego,
v e  L w s w i e ,  a l .  B a t o r e g o  2 ,
pwlaao wyborna mieszanki kaw codziennie 

święto paninych. 12
I kg. Holsnge nr. I zł. 2'8o 
I » .  nr. 2 „ 2-40
I w » nr, 3 B 2' -
l ■ » nr. 4 „ 1-60

Wssystkie powyższe raiesisnki kawy wy 
krsno są r ■^szlachetniejszych gatunków i 
•dznkezają się ' O . k .M l t y m  1 « » .  
p t . y  j T s p z r n e o .  orss wydatnością, 
h i h  co zalecają się }>ko u j l e p M e l

■.(toA sm e w « * y e l« .

Ruch pociągów kolejowych
O b o w lR K B j a c y  z  d n i e m  1 - g o  m a f a  l S O t  r o k u .

(Czas środkowo - europejski)

POCIĄG
ro-p.| o»ob. 
przreh. o r.

1 1 2 - 2 0  —

2 31 —

5-50

7-20
7-29
7-50
8-05 
8-15 
8-18 
8-45

10-05
10-35
11-45 
11-50

1-30 -

1-40

_  1-50

— 5-45

10-30

10-50

1 9 ^  Ł w m c a  z
(■a dworzec główny)

Ick*n, fjazs, Bukaresztu, K onstantynopola), Źydaczowa, 
W orochty (od 1/6 do 30/9 wl.), D olatyna (od 1/10 do 
30/4 wł.), Zaleszczyk, Nowosielicy, Berhom ethn Czu- 
dina, Seretbu, Radowiec, D orny W atry  i Suczawy 

Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W arszaw y, W iednia, K arls­
badu, P ragi), Orłowa, Zakopanego, N. ^ącza (p. T ar­
nów). Jasła , Chabówki, Zakopanego (p. Rzeszów) 

Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls­
badu, P rag i), Oświęcima, W ieliczki, Orłowa, N. Są­
cza (p. Tarnów), Zakopanego, Ja sła , K rosna, Iw oni­
cza, Rym anowa, óanoka, Chyrowa (p. Przemyśl) 

Ickan, Czortkowa, K ałusza. D elatyna (p. Kołomyję od 1/6 
do 80/9 w ł. w niedzielę 1 rz. k. św ięta), K6rozmez6 
od (1/5 do 30/9 wł.), Serethu, B erhom etbu, Czudina, 
Borodiny, Putny, Dorny W atry , uczawy 

Podwołoczysk, (Odessy i Kijowa), Brodów 
Ław ocm ego. (Pesztu), Borysław ia, K ałusza 
R aw y ruskiej, Sokala 
Stanisławowa, Źydaczow a 
Sambora, kt- I.aborcza, Sanoka, Chyrowa 
Jaworow a
Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W arszawy, W iednia, K arls­

badu, P ra g i), Oświęcima, Zakopanego (przez Podgó- 
rze-Płas*ów), W ieliczki, Orłowa (p. Tarnów), i£. La- 
borcza (Pesztu) i  Chyrowa (p. Przem yśl)

Kołomyi, źydaczowa, Potutor, Korbzmezó 
Rzasiowa, Jarosław ia , Luhaczowe 
Podwołoczysk, Kopyczyniec, H usia tyna, P o tu to r 
Ławocznego, K ałusza, S tryja, B orysław ia, Kochawiny 
Krakow a, (Berlina, W rocław ia, AViednia, K arlsbadu, P ragi) 

N. Sącza, Jasła , Tarnobrzegu, Dynowa, Rymanowa, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa (p. Przem yśl)

Ickan, Czortkowa, K ałusza, Zaleszczyk, W yżnicy, Kocma- 
nia, Nowosielicy (p. Zuczkę), Serethu, Radowiec, Ber- 
hom etu (w poniedziałek), Suczawy 

Sambora, Zakopanego, N. Sącza, Jasła , K rosna, Iwonicza, 
Rym anowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek 

Podwołoczysk (Odessy-, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Tuehli (od 15/6 do 30/9), Skolego, Drohobycza, B orysław ia 
Jaw orow a
Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej 
K rakow a (Berlina, W rocławia, W iednia, Karlsbadu, Pragi), 

Oświęcima, Suchy, Kocmyrzowa, W ieliczki, Orłowa 
(p. Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Dynowa, Chyrowa 
(p. Przem yśl)

Podwołoczysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Potutor, Zalesz­
czyk, H usiatyna, Iw ania pustego, SKały, Kopyczyniec, 
Grzymałowa

Ickan, Źydaczowa, Kałusza, Nowosielicy, Serethu, Berho- 
methu, Czudina, Brodiny

Krakowa, (Berlina, W rocławia. W iednia, K arlsbadu, Pragi, 
Kocmyrzowa. Zakopanego (p. Kraków) (od 25/6 do 
15/9 wł.), Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), N. Sącza (p. 
Tarnów), Ja sła , Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rym a­
nowa, Iwonicza, Chyrowa (p. Przem yśl)

Ickan, (Bukaresztu), Potutor, Czortkowa, KórósmezO, Nowo­
sielicy. D orny W atry , Suczawy 

Sambora, Orłowa, N. Sącza, Ja sła , K rosna, Iw onicza, R y­
m anowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek 

Krakowa, (Berlina, W rocław ia, W iednia, W arszaw y, Pragi, 
Karlsbadu), Oświęcima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dy­
nowa, Lubaczowa, Ja sła , Iwonicza, Rym anow a, S a­
noka, Chyrowa (p. Przemyśl) .

Podwołoczysk, ^Olessy, Kijowa), Brodów, K opyczyniec, Za­
leszczyk, Skały, Iwania pustego, H u sia ty n a  

Ławocinego, (Pesztu), Kałusza, Borysław ia, Drohobycza, 
Kochawiny

Z e  I j w & m a  d u
(z dworea g łów .ego)

2-21

2-40

I -

Krakowa, (Wiednia, Wtfocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu, Kocmyrzowa, Rozwadowa. D ynowa Jasła, 
Chabówzi, Źakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów)

Ickan, (Jass, Bukaresztu,' Konstantynopola), KOrOsmezO 
1/5 do 30/9 wł.), Kałusza, _ Sarethu. Berhometu,

6 55 
7-30

8-35

8-55

9-20

10-45
10-55

10-05
10-40

Czudint- Nowosielicy, Brodiny, Suczawy, Dorny Watry 
Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa, Pesztu, Sanoka, Mez8 Laborcza, Rymanowa, 
Iwonicza, Chabówki, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, W ie­
liczki, Oświęcima

Ickan, (Jasa, Bukaresztu, Botuezan), Źydaczowa, Potutor, 
KOrOsmezO, Czortkowa, Nowosielicy, Brodiny, Putny, 
D om y Watry (od 1/5 do 80/9), Suczawy 

Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyezynioc, 
Husiatyna, Czortkowa 

Jaworowa
Ławocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia ’ 
Krakowa, (Wiednia, W rocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu), 

Lubaczowa. Chyrowa, Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego (p. Kraków  
od 25/6 do 15/9 wł.)

Krakowa, (Wiednia, W arszawy, Pragi, Karlsbadu), Sanoka, 
Rymanowa, Iwonicza (p. Przemyśl), Dynowa, Tarno­
brzegu, N. Sąoza, Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.), Wie­
liczki, Oświęcim-B, Zakopanego (p. Podgórza Pł. od 
25/6 do 15/9 wł.)

Sambora, Sianek, Chyrowa, .Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, Nowego Sącza, Orłowa (od 1/7 do 15/9 wł.) 

Ickan, W orochty (od 1/6 do 30/9 w ł. w niedziele i  święta 
rz. k.). Kałusza, D elatyna (p. Kołomyję), Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Suczawy 

Bełżca, Sokala, Lubaczowa 
Podwołoczysk Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniec, 

Czortkowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania  
pustego, Grzymałowa 

Ickan, (Botuszan, Jass, Bukaresztu), Kałusza, Czortkowa, 
Zaleszczyk, W yżnicy, K6r8smez8 , Kocmania, Dom y  
W atry, Suczawy, Nowosielicy  

Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy, Berlina, Pragi, 
Karlsbadu), Chyrowa (p. Przemyśl), Jasła, ChaDÓwki,
Zakopanego (p. Rzeszów), W ieliczki, N. Sącza, Dworów 

tego, Drohobj ~
Kołomyi) Źydaczowa
Ławocznego, Drohobycza, Borysławia, Kałusza

— 11-30

Rzeszowa, Lubaczowa, Chyrowa, Sanoka (p. P rieayśl)  
Sambora, Chyrowa, Sanoka

Jaworowa
Podwołoczysk .
Ławocznego, (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza 
Krakowa, (Wiednir., Wrocławia. Berlina, W arszawy), Chy 

rowa, M. Laborcz (Pesztu), Sanoka (p. Przemyśl), N. 
Sącza, Orłowa, Zakopanego (p. Tarnów), Oświęcima 

Rawy ruskiej, Sokala 
Stanisławowa, Czortkowa, Husiatyna
Podwołoczysk, Potutor, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwa- 

nia pustego, Husiatyna, Żaleszczyk, Grzymałowa 
Przemyśla (od 1/5 do 30/9 wł.)
Ickan, Czortkowa, Zaleszczyk, Delatyna (od 1/6 do 30/9 co 

niedzieli i święta rz. kat.), W yżnicy, Nowosielicy, 
Berhometbu, Czudina, Serethu, Brodiny, Putny, Dorny
Watry, Suczawy 

Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła,

.owe, Tar- 
wki, Zako-

Krakowa
nol
panego

Stryja, Drohobyoza, Borysławia

1-05

I

7-00
11-25

525

10-121

L a dworzec „Podzamcze"
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa) Brodów 
Podwołoczysk, Kopyczynieo, H usia tyna, P o tutor 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa 
Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Kopyczyniec, Czortkowa, 

Zaleszczyk, Skały, Iw an ia  pustego, H usia tyna, Bro­
dów, Grzymałowa

Podwołoczysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyozynieo, Czort­
kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, H usiatyna

6-35
_ 11-15
2-36

r - 6-37 ■1 10-081

Z dworca „Podz*nie*e“
Podwołoczysk, (Kijowa, Odassy), Brodów, Kepyczyaiec, 

Husiatyna, Czortkowa 
Podwołoczysk, Brodów, Potutor, Grzymałowa 
Podwołoczysk, Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyazyniec, Za­

leszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzyma­
łowa, Czortkowa 

Podwołoczysk .
Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniec, Skały, Iwania pustego, 

Potutor, Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa

U W A & A : P o r a  n ocn a o zn aczon a  jest ram kam i. — Zw ykle b ilety  do ja zd y  i  w sze lk ieg o  
in nego rodzaju b ilety , illustrow an e p rzew od n ik i, rozk łady ja zd y  itp. n ab yw ać m o­
żn a przez ca ły  d z ień  w  b iurze m iejsk iem  ck. k o le i p aństw , p asaż H ausm ana 9.

„Sa!vesol - )foris“
p och łan ia  n ikotynę, a w łaściw ie naukow o w yrażając się , iw o r z y  z  
n ik o ty n ą  z w ią z e k  c h e m ic z n y  n ie r o z p u s z c z a ln y  w  w ilgoci i tej to  
w ła śc iw o ści zawdzięczam należy, że  n ikotyna n ie  d o s ta je  s i ę  d o  u st,  

a tem  sam em  usuw a s ię  jej szkod liw e działanie.

0  dobroci i doniosłem  znaczeniu tego preparatu św iadczą roz­
powszechnione tutki cygaretow e „ N o r is “ ze „ S i lr e s a le s n “ —  oraz 
uznanie, jak iem  raczył m nie zaszczycić W Pan Prof. D r. A. Mars.

WP. Mr. farm. W. Bełdowskt w Krakowie. 817
Z przyjemnością donoszą WPanu, źe od czasu jak używam Pańskiej waty 

„SalTesol" w cygarniczkach szklanych, nie doznaję przykrych objawów, które mi 
dokuczały skutkiem palenia tytonia. Wobec tego upraszam o nadesłanie mi ea 
pobraniem pocztowem itd. 2  wysokiem poważaniem

Lwów 2 maja 1903. Prof. dr. Antoni Mars.
Oryginalny pakiecik „W a ty  S a lv e s o l ‘ w ystarcza n a  2 0 0 —400  

papierosów  lub oygar.
1 .000 tutek  „ze 8 a lv e s o I e m “  k. 2-80.
1 Pakiecik w aty „ S a lv e s o l‘ 30  lub 60  hal.
10 Cygarniczek szklanych 1 kor. 20  hal.
W yroby te p o łeca : Zakład przemysłowy wyrobów papiero­

wych „Noris“

M r .  U .  g e ł d o w s k i,  Kraków 20.

Kupno mniejszych 
i większych Drzewostanów!

K u p ię d ę b y , b n k l,  g ra b y , ja w o r y , j o d ł y ,  s o s n y ,  ś w ie r k i ,  
o s ik i m a te r y a ło w e  26  c m tr . g ru b o śn i.

Tylko w d o k ła d n e  w y k a z y  z a o p a tr z o n e  oferty, z podaniem  
cen y  — lo c o  n ajb liższa  etacya i loco las — za  sztukę lub za  m etr  
sześcienny maay, przyjm uje: l i i

B p o m  a a  Ja s K @ H sM , ajencya dzienników
i ogłoszeń w Stanisławowie.

Colosseum w tPasaiu  
M ermanóu

M i 1& nowy program* 
Codziennie przedstaw ien ia  o 8-męj. 
W  niedzielę i 'święta dwa p rsed sla -  

wlenia ,  o 4  popoŁ i o 8 w ieczorem .

fabryka dachówek
w a r  C l t o r o ż n l e j r

S ta cy a  k o le i i p o c z ta  w  m iejscu
poleca

Daohówki różnokolorowe, płytki na posadzki, oem- 
bryny na studnie (specyalne), oraz wszelkie wyroby be­
tonowe po cenach najniższych. — Krycie dachów, układanie 
posadzki wykonuje się własnymi robotnikami.

Bliższych objaśnień udziela zarząd fabryki. 164

WITOLD TRANDA
- w  F r z e z c c L ^ s r ś l / u . ,

s k l e p : a l ,  F r a n c l i i k e d s k a  7 .
w a r s z t a t ]  : a l .  G i m a a z y a l a a  6 .

W arsztaty mechaniczne dla naprawy rowe­
rów, motorów i automobilów.

Z astępstw o firm : O p p el-D arracą  i  L&urin & K lem en t. 
H * t o r y  1 T o l t a r e t t e s ,  R o w e r y  , , W a f la m i* a d “ „

W łasn a  garaża  (za jazd ) d la autom obilów .
Na składzie: benzyna, oliwa, karbid i akumulatory.

E m Ł A T U C Z N A U / f i n *

G K A N D t- i iR H ,, Iw chorobach nerek, 
cierpieniach dróg _  

moczowych w dnie 
i cukrzycy.ta ń sza  od rodzim ej

p * , i | | | l  w kolkach wątrobnyeh i kamykach żółciowych, w za- 
b r a n a H - U n i l B  stojact w zakresie organów jamy brzuszuej. 

Sporządza pod kontrolą Komisy! przemysłowej Towarzystwa lekarskiego
Zakład fabryczny wód mineralnych sztucznych

p o d  s r m a  5

K RŻĄCA I CHMURSKi, Kraków.
Do nabyota w apteksoh l drógueryach- Skłid dla Lwowa w apt Wewlórsulego

Wjdawea i odpowiedzialny redaktor P l a t o n  K o »t e a k u Z drukarni i litografii Pillera, Neumanna i Sp,


